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We czwartek dn. 20 pażdziernika odbędzie s'ę w Klubie ,„Ogniwc/ó! na rzecz Rzymsko-”"atolickiego Towarzystwa Dobroczynności (Wydział letnisk). = 


Zabawatańcującapoprzedzonakoncertem 


7 4 = Dyrekcy» S. Brykina. Dziś dn 
Teatr Miejski. 18 go pazdziernik Y Tanhaliaer'". 
Biorę udział pp; Brun, Wikszemska, Sławska; pp: Brajnin, Oreszkie 
wiz, Kamioński, Gilarow, Ułuchanow i in. Początek o g. 7 i pół wiecz. 
Jutro dn. 19go ypEugeniusz Oniegin‘. Dnia 20-go „Boris Godu- 
mow. Daia 2. w południe po cenach ogólnie przystępnych „,„Rusał- 
kaś, Wieczorem po cenach zwyczajnych 1) „Camerra', 2! Diver- 
tiasement baletowe. Bilety nabywać można. W próbach po raz 
I-5y w Kijowie „,Quo Wadis** muz. Nugesa, tresć według powieści 
Sienk ewi: za. Kompletne nowa wystawą. 

Dyreckcya 


Teatr Dramatyczny: s kiuczykina. 


Dziś dnia 18 pazdziernika „„Mała czekoladziarka!! (l.a petit: Chocola- 
Vere) wesoła komedya. Początek o g. 8 wieczorem. |utro w środę dnia 
19 pazdziernika wesoła komedva ;y,$tracona dziewczyna (la ga 
mine) w ch aktach. W próbach „łłanewry miłosne. 


LL. (Żyrekcya 

Teatr „Sołowcowa”'. « BAGROWA, 
Dzis po raz 2-gt wesoła kom. według powieści Staniukowicza 1) plar- 
murowa wdówka! (Pasażerka), w 3 akt, 2) yyjaxk on blagował 
przed jej mężem:! w r akcie B. Shawa. Początck o godz. 8 wieczo- 
rem. Ceny zwyczajne. W środe d. 19 października po raz 15 hr. Leona 
Tołstoia „Żywy trup' w 12 cbrazach. Ralę „Lizy* wyk. A. Paschzło- 
wa, „Fiedr -| Słonow We czwariek dnia 20go po raz 4-ty nowa sztuka 
G., Zapolskiej 1) „„Panna Maliczewska w 3 akt 2) pBez kłucza 
w s akcie A. Awerczenko. W piatek dn. 2r go pazdziernika benefis E. 
Nied elina now. kom. G. Bahra 1) Ojcowie i dzieoi w 3 aki, 2) 
ney! dyamentowy:' komedya żart w r akcie. W sobotę dnia 22 paz 
dziernika dwa przedstawienia: w południe po cenach znizonych po raz 
2 si tragedva mieszczańska F. Szyllera „,łntryga i miłość w 5 akı 
W ponied rałck d. 23 pazdziernika 7-me oxólno-przystępue przedstawienie 
po raz ostatni komedya satyra „yMiejscowy bożek‘! K. Slobody w 3 ch 
akt Dzienna kasa ieatru: Br. Koben Kreszczatyk Nr 25. Szczegóły 
w afiszach. 


Wtorek 18 (31) października 19}! r. 
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stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop. ra- 
stępnv raz, zawied. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłare* wiersz petitowy lub jego miejsce I rb. 
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Początek o godz. 8 w. 
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Pathé jour- 


cujaca procesya w Echternachu. Wieczór u prefekta. Pario śs7 z. 
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Kursy 0. i S. Kurdiumowych miecze: 


lek. rys, malar, rzeżb. stos., a także kro,u i szycia biel. 
i suk, wyk. dodat. do kap. i w. in. rob. War. od 1—3 pp. W.-Włedz. 77. 


jest najlepszym środkiem przeciwko 
anemii, blednicy i nieładnemu kolo- 
rowi twarzy. Ifausenskie, Kasselskie, 
Ilafer-Kakao w ciągu kilku godzin 
3498 pozostaje w żołądku. Prawdziwe 
ś tylko w szafirowych pudełkach, pa 

27 kubików na 40 —- 5o filiżan. 410 


Amerykański Skating-Rink| , mamos 


kowerkowa, state iożka. Pensyonat. 
Wanny wod. oraz such., powietrz, 
Kuracya „605“. Kijów, Kureniówka 
d. wł. tam gdzie poczta. Szczeg. po- 


zauczyciełki, bony, oficyz!, rzemieśl: 
i wszelką służbę domową Przy biurze 
współmaeszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. Bekra 
n sko św. jad wigi". 12774 


Skrzynka poczt. M 149. 3831 


D-r Grzegorz Stanisławski 


dowrócił z zagranicy. Ordynuje od 
g. 5—7. M-Włodzimierska 44 4306 


N:c nie może być brzydszem 
i nie szpeci tak, jak rząd zepsu- 
tych jus zębów. 
Kto chce uchronić swoje oblicze 
od takicj brzydoty, pow nien się 
rzyzwyczaić do przeciwgnilnego 
płukania zębów za pomocą anty- 
septycznego płynu „ODOLE. 


spróchniałych 


Woda Vichy-Cćlestins, używana pod- 
czas jedzenia czysta lub zmieszana 
z winem, jest najlepszym trunkiem 
sprzyjającym trawieniu. 300 


pojedyńczy 2.50, studencki 75 k“ 


wienie tej sztuki posiadamy wyłączne 
i 


W próbach sztuka JerzegoBielajewa „;,Psisza** w 4 akt. Na wysta- |: pod batuta J, Petra o g. to i pół w. Uczestn. F. el. M. Hickman. Ka- 


prawo. 


Wojna Wosk: (et 


Many więc wojnę rzeczywistą. Nie są 
to już operacye wojenne bez ofiar, bez bitew... 
Krew się leje na wybrzeżu, zajętem lecz jesz- 
cze nie opanowanem przez wlochów, pod Try- 
poli, Bengbasi, Derna. Telegramy donoszą o 
setkach, ba o tysiącach zabitych i rannych. 
Mogą to być cyfry nieco przesadzone. Ale 
faktem jest, że wyprawa wloska do Trypolisu 
nie będzic tryumłalnym spaccrem wojskowym. 
Wojsko tureckie bije się i chce się bić, chce 
bronić napadniętą przez nieprzyjaciela trypoli- 
tańską prowincyę. Oficerowie tureccy śpieszą 
tam, stają na czele, organizują akcyę obronną... 
Arabowie, na których tak liczyli włosi, łączą 
się z wojskiem tureckiem, ogłaszają świętą woj- 
nę. Sytuacya wojsk włoskich staje się coraz 
trudniejsza. O marszu w głąb kreju trudno 
jeszcze myśleć, dopóki wybrzeże całe 
dzie uspokojone i zabezpieczone. A przecież o 
kilka kilometrów od Trypolisu, w oazie, są do- 
tąd turcy z arabami, każdej chwili gotowi do 
nowych, niespodzianych ataków. Głównodo- 
wodzący armią włoską, generał Caneva nie 
śpieszy się z wyinarszem. Z wielką ostrożno- 
ścią, systematycznie organizuje on zabezpiecze- 
nie pozycyi dotychczasowych, to znaczy tyłów 
korpusu operacyjnego. Nie lekceważy on prze- 
ciwnika. Rozumie on teraz, że kraj 
jest bezbronny, że nie jest przy tem od- 
cięty od Turcyi. Aż do zajęcia Derny, istnia- 
ło radiotelegraliczne połączenie między 
miastem a mało-azyatyckiem miastem  Petara. 
Egip: też nie jest zaporą komunikacyjną bez- 
względną. Tak więc włosi inuszą być przygo- 
towani na zdobywanie kraju, a nie na pokojo- 
wą okupacyę. 

Wobec tego stanu rzeczy dyplomacya o- 
czywiście musi zamilknąć. O pośrednictwie w 
obecnej chwili nie może być mowy. Dyploma- 
cya pracować musi tylko w jednym kierunku— 
zlokalizowania wojay. Obawy, ażeby Włochy 
chciały rozszerzenia terenu wojny, są oczywi- 
ście' płonne. Tylko z musu zdecydowałyby się 
Włochy na taką ewentualność. Słusznie zupeł- 
nie pisze włoski prezes ministrów 


nie bę- 


nie 


tem 


Giovanni 
Giolitti w liście, pomicszczonym w „Neue Freie 
Presse“, że przeniesienie wojny na półwysep 
Bałkański nie leży ani w intencyach, ani w in- 
teresie Włoch. Byłoby to absurdem ściągnąć 
sobie na kark Austryę, gdy Się ma ręce zajęte 
w Afrycc. Jeśli na Bałkanach wybuchnie po- 
żar, to wzniccony on zostanie nie przez Wło- 
chy, ale przez innych, przez tych wielu, którzy 
z zazdrością patrzą na zdobycze włoskie, a sa- 
mi pożądają tureckiego łupu. 
Niebezpieczeństwo komplikacyi bałkańskich 
nadaje ciągle ponure tło konfliktowi włosko- 
tureckiemu, który sam przez się, na terenie a- 
frykańskim, zaognia się z dniem każdym. 
B. 


się mu poczynić kinematograficzne zdjęcia, uciekł 
natychmiast drogą przygotowaną na terytoryum 
tunetańskie, stamtąd pożeglował własnym stat- 
kiem na Maltę. Wszyscy specyalni korespon- 
denci w Trypolisie musieli zobowiązać się nie 
wysyłać żadnych wiadomości do swych dzien- 
ników bez aprobaty włoskich władz. 

„„Zaszło wiele rzeczy— opowiada p. S. — 
o jakich świat nie wie. Nie wie np. o fatalnej 
pomyłce włochów, którzy zabili dwie arabskie 
niewiasty. Tamtejszych kobiet prawie niepo- 
dobna rozpoznać po ubraniu od mężczyzn. To 
jedno tylko je cdróżnia, że osłaniają twarze. 
Otóż jednego wieczora straż włoska zaszła dro- 
gę kilku kobietom, zdążającym do miasta. Arab- 
ki, nie oedzywając się, zaczęły uciekać, straż 
dała strzały i dwie kobiety padły trupem. 
Wzburzenie wśród arabów nazajutrz było nie- 
opisane. Według zupełnie pewnych wiadomo- 
ści, jakie mimo zabiegów władz przedostały się 
do miasta, arabscy szeikowie zaprzysięgli zem- 
stę. Włosi naturalnie wysłałi do szeików de- 
putacyę z przeproszeniem za fatalną pomyłkę 
i zarządziii, co tylko mogli, aby wieść o niej 
nie rozeszła się. Przedewszystkiem zaś zwołali 
wszystkich korespondentów i przykazali im su 
rowo, ażeby ani słowem nie wspomnieli o wy- 
padku“. 

Kicdy p. S. gotowal się do ucieczki z Try- 
polisu, tureckie oddziały stały o 5 mil. ang. za 
miastem, na pobrzeżu pustyni ì czyniły tylko 
nocne na miasto napady. Korespondentom nie 
wolno pod żadnym warunkiem towarzyszyć 
wojskom włoskim, wszystkich więc wiadomości 
o przebiegu starć dostarczają sami włoscy ofi- 
cerowie. Ci mówią, że poprzestaną na ckupa- 
cyi miasta; turków, dopóki oni nie biorą się do 
akcyi zaczepnej, mają zostawić w spokoju. Ale 
ogromna ilość ściąganych zapasów wojennych 
wskazuje na plan znacznie większy. Włosi 
sprowadzają tysiące mułów i koni, transport 
amunicyi jednak odbywa się wśród coraz więk- 
szych trudności. Wody jest dotkliwy brak. 

W drodze do Afryki przez Włochy wi- 
dział p. S. wszędzie płomienną gorączkę wojen- 
ną. „Zapał był nadzwyczajny. Teraz, kiedym 
wracał, zauważyłem wiclką różnicę. Nabrałem 
przekonania, że Włochom już się ta wojna za 
czyna uprzykrzać, mają jej dość — tak, jak nam 
było dość pod koniec wojny boerskij*. 


Niezadowolona armia. 


Specyalny korespondent biura Reutera 
opisuje niezadowolenie armii włoskiej i jego 
główną przyczynę. Znaczna część wojska skła- 
da się z ludzi, którzy lat kilka byli w Amery- 
ce, zarabiali tam wysokie place, nicznane we 
Włoszech, a przybywszy do ojczyzny na krót 
kie odwiedziny krewnych, dostali się niespodzia- 
nie w szeregi i wyszli na wojnę, której ani 
nie rozumieją, ani nic widzą. Niecierpliwią sią 
bezczynnością turków. Mówią: „Myśmy całkiem 
gotowi, mamy wszystkie machiny nowoczesnc- 
go zmiszczenia, działa, acroplany, hezdrutowe 
telegrafy — ale niema przecjw koniu ich użyć. 
Żołnierze pracują jak mrówki przy wałach, ro- 


wach, fortyfikacyach — cóż, kiedy nikt nas nie 


atakuje! Kiedyż to się skcńczy i jak? 
w Ameryce przepada nam zarobek!...* 


A tam 


rugą przyczyną niezadowolenia, a raczej 
niepokoju, jest strach przed zaraźliwemi choro= 
kami, tyfusem głównie i ospą. Służba sanitar- 
na narzcka na coraz większy brak słodkiej 


wody. 


i 
| miesiące; liczyl, że suma, jaką rozporządza — 
|400 milionów, wystarczy na to. Obecuie ko 
;szta wojny wynoszą 6 do 7 milionów dzieznie. 
Ponieważ zdaje się, że wojna przeciągnie się 
f dlużej, niż myślano, Włóchy zmuszone są do 
podjęcia eperacyi finansowej. 

Korespondent „Frankf. Ztg.* w liście 
z 24 b. m. stwierdza, że dotychczasowe straty 
|wlochów w Trypolisie przekroczyiy liczbę 300 
zabitych. Jeszcze więcej jest rannych. 

Ostatnie wypadki —- pisze ów korespon- 
dent — zmieniły zupełnie położenie. Wojna 
właściwie rozpoczyna się dopiero. Posiłki są 
konieczne i muszą nadejść jak najrychlej, aby 
cel osiągnęły. Krajowey burzą się na razie 
tylko przeciwko włochom, ponieważ jednak 
w grze są względy religijne, przeto łatwo stać 
się może, iz ruch skieruje swe ostrze przeciwko 
wszystkim wogóle europejczykom. W pobliżu 
Trypolisu zebrało się dotąd 30,000 krajow- 
ców z odpowiednim zastępem wielbłądów i za- 
pasami. Dwu możnych szeików oczekują jesz- 
cze. Wojska tureckie wzmocniły się nowym 
zastępem oficerów. Główną komendę sprawuje 
Hassan-Riza-basza, uczeń niemieckich oficerów. 
Przybył cen z Salonik. Wojsk pomocniczych, 
złożonych z arabów, lekceważyć nie należy. 
Przekonali się o tem włosi. Arabi w tych 
dniach jeden oddział włoskiej kawaleryi niemal 
literalnie w pień wycięli. 

W mieście panika naprzemiany z przy- 
gnębieniem. Niepewność jutra powszechna. 


Nastrój w Bułgaryi. 


O wojennym nastroju, panującym wśród 
bułgarów, o ich aspiracyach i nadziejach, o po- 
wszechnem w Bułgaryi mniemaniu, że nadeszła 
odpowiednia chwila do uderzenia na Turcyę, 
daje wymowne świadectwo artykuł bardzo po- 
pularnego w Bułgaryi dziennika „Utro“, wy- 
chodzącego w Sofii. Artykuł jest zatytułowany: 
„Turcya musi umrzeć“ i zawiera między inne- 
mi taki ustęp: 

„Nie ulega żadnej wątpliwości, że wystar- 
czyłby jeden miesiąc, by Konstantynopol zajęty 
został przez naszą armię. Po tem zdarzeniu 
wprawdzie wielkie mocarstwa wmieszają się do 
akeyi i Turcya zostanie zlikwidowana, decz nie 
ulega również wątpliwości, że największa część 
państwa tureckiego przypaść musiałaby Bułga- 
ry. Turcya nie jest w stanie zaprowadzić 
w swojem państwie porządku i tysiące uciśnionych 
oczekuje chwili wyzwolenia. Turcya musi umrzeć, 
Turcya stoi dziś nad swoim grobem. Czy naród 
bułgarski będzie dalej spokojnie znosił dotych- 
czasową zdradziecką bczczynność swojego rzą- 
du? Włochy dały godny naśladowania przy- 
kład. Jesteśmy dość silni—kończy organ bul- 
garski--aby to samo uczynić i sią bronić swo- 
ich interesów“. 

Inne pisma przemawiają w podobnym 
duchu. Rząd jednak nie myśli poddać się poe- 
zyi artykułów dziennikarskich, a stanowisko je- 
go nie daje na razie żadnego powodu do oba- 
wy, iżby pokusić się zamierzał o ziszczenie 
tak daleko sięgających planów, co do któ- 
rych mocarstwa miałyby również coś do po- 
wiedzenia, 


Bitwa pod Giuliano. 


Korespondent „Temps* opisuje w nastę- 
pujący sposób bitwę pod Giuliano w okolicach 
Bengbasi: 

„Gdy dn. 6 października rozwidniło się, 
pancerniki i statki transportowe znajdowały się 
już na wyznaczonych stanowiskach, które zaję- 
ły w nocy, jedne gotowe do ataku, drugie do 
wylądowania. 

Eskadra zostaia uszykowana od północy 
ku wschodowi miasta w nastepującym porząd- 
ku: „Etruria*, „Regina Elena*, „Amalfi“, „Ro 
ma', „Napoli“, Po za tymi pięcioma statkami, 
uszykowanymi w jednej linii, znsjdował się sta- 


"marynarzy. 


nie, pocisk armatni, wysłany z „Vittorio Ema- 
nyele“ ugodził w sztandar umieszczony na ko- 
szarach Berke i zmióił pórksiężyc. Na ten sy- 
gaal z „Napoli“, „Romy“, „Amalii“ i z „Vit- 
torio Emanuele rozległy się salwy z dzial 
i sypuął się grad pocisków na wybrzeże po- 
miedzy cmentarzem chrześcijańskim a koszara- 
mi. Arabowie pozostawali na razie nieruchomi. 
Polożyii się na ziemi i przeczekali w ten spo- 
sób burzę pocisków. Jednakże nowe salwy, po- 
tężniejsze i celniejsze, które spadały dokoła je- 
ziorą Sibah zakłóciły nieco pogodę bohaterską 
wojowników pustyni. Ujrzano, jak podnosili się 
zwolna i spokojnie wyprostowani pod gradem 
granatów szykowali się wzdłuż brzegu, jedni 
pomiędzy jeżiorem a miastem, drudzy dokoła 
jeziora Słonego. 


Rozległy się okrzyki podz:wu ze strony wlos” 


kiej nad nieustraszonem męstwem nieprzyjaciół. 
Widziano, jak arabowie padali jedea po drugim 
zabijani przez granaty, pozostali jednak nie u- 
siłowali się ukryć przed pociskami, ani przy- 
śpieszyć kroku. Jednakże małe to cofnięcie się 
arabów sprzyjało wylądowaniu. Rozległ się sy- 
gnał i barki wiozące marynarzy podążyły ku 
brzegowi pod ogniem beduinów, uszykowanych 
wciąż zą cmentarzem arabskim oraz innych ara- 
bów, ukrytych pcza wzgórzami. O godz. 9 m. 
25 pierwsza barka dobita do brzegu i p'erwsi 
marynarze wyskoczyli na ziemię Cyrenziki pod 
osłoną ognia  działowego  kontrtorpedowca 
„Bersagliere". Pluton straży przedniej natych- 
miast po wylądowaniu posunął się na kolanach 
ku cmentarzowi cbrześcijańskiemu, skąd trzeba 
było wyprzeć konnicę beduińską. Rozłegły się 
strzaly ze strony cmentarza, skierowane w 
Padł młody „garde marine* Mario 
Bianco z krążownika „Roma“. Nadciągneła re 
szta pierwszej i drugiej kompanii marynarzy i 
połączyła się ze strażą przednią, a tyroczaseim 
oddział inżynieryjny kończył budowę „pontonu“, 
przez który zaczynały wylądowywać wojska lą- 
dowe. 

Wylądowanie to, zdaniem cudzoziemców, 
którzy byli tam obecni, zasługiwało na podziw. 
Żołnierze szli prosto przed siebie, w Szeregu, 
bez najmniejszego wabania, bez najmniejszej 
chwiejności, dążąc na swe pozycye, tak, jakby 
byli na manewrach jesiennych w Neapolu lub 
w Tarencie. 


Ruch arabów. 


Gdy arabowie ujrzeli, iż żołnierze armii 
włoskiej wylądowali w takin porządku i po- 
suwają się w zwartych masach, zrozumieli, że 
nadeszła chwila stawienia oporu stanowcze- 
go i bohaterskiego, od którego mogły zależeć 
losy bitwy w tym dniu. C, którzy walczyli 
dotychczas z ukrycia, zgromadzili się znowu 
dokoła wioski Sidi-Dant i w pobliżu mu- 
rów iniasta, gdy tymczasem inni skoncentrowa 
li się dokoła jeziora Slonego. Ze wszystkich 
stron rozpoczęli ogień do piechoty włoskiej i 
zabili kilku żołnierzy. Piechota posuwała się 
jednakże wciąż naprzód i dążyła do zajęcia wy- 
znaczonych stanowisk. Wówczas dowódca ar- 
mii turecko-arabskiej rozkazał kawaleryi ruszyć 
do ataku. Ujrzano jak beduini wyszli zc swe- 
go ukrycia, z pcza cmentarza chrześcijańskiego 
i jak się rzucili naprzód w stronę pontonów. 
Dowódca wojsk tureckich sądził bezwątpienia, 
że flota zaprzestanie strzelać w obawie, że w 
zamieszaniu trafiać będzie zarowno wc wło- 
chów jak i w turków. W tejże jednak chwili 
rozlegl się wystrzał madzwyczajnie celny i zu- 
chwały z „Reping Pleny* i pocisk wpadł w 
sam środek  kawalceryi  beduińskiej, ga- 
lopującej pomiędzy cmentarzem a pontonem. 
Konnicę tą prowadzi! wspaviały dowódca, sie- 
dzący na błyszczącem 


w bogaty  burnus różnobarwny. 


siodle, przyozdobiony 
Granat; Organizacya naszych towarzystw gospodarskich i 
padł pod konia dowódcy i przeszył go na|chłopskich dowodzi, że dobro chłopa i małego wła- 
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dniejszego do wykonania wylądowywania arty- 
leryi górskiej. Było już około godz. 10-ej min. 
30, gdy artylerya ta zajęła pozycyę na małem 
wzgórzu piasczystem w pewnej odległości od 
cmentarza chrześcijańskiego, oczyszczonego ©- 
becnie z konnicy beduińskiej. 

Natycluniast po rozlokowaniu się na brze- 
gu artylerya skierowała swe działa na koszary 
Berka i na willę baszy, gdzie o ile się zdaje, 
chroniła się większa ilość wojsk arabskich. 

W tejże chwili jednak, na kilka minut 
przed godziną jedenastą, arabowie, wedlug re- 
lacyi kilku świadków, odważyli się na nadzwyczaj- 
nie zuchwałą akcyę obronną. Kilku znich prze- 
dostało się do dzielnicy południowej miasta, 
t. j. do dzielnicy europejskiej, weszli na tarasy 
i stamtąd skierowali ogień na wojska włoskie, 
które odpowiadały ze swej strony gęstemi sal- 
wami. 

Pomiędzy godz. 10 a 12 w południe wal- 
ka była najgorętsza i najkrwawsza. Według 
relacyi sprawdzonych w kolumnie Ameglio by- 
ło 10 zabitych, w kolumnie Mocagatta—58, stra- 
ty te kolumny poniosły pomiędzy godz. 11 a 
11 i pół. 

Była również znaczna liczba rannych i 
niektórzy z nich umierali w czasie przeno- 
szenia. 

Armia włoska posuwała się zwolna, w 
zwartym szyku i spokojnie, jak na manewrach. 
Arabowie ze swej strony cofali się gwałtownie, 
jakby mieli uciekać, to znowu wracali niespo- 
dzianie i ta ich taktyka zmuszała włochów do 
działania bez pośpiechu. 

O g. 3-ej dopiero dwie kolumny przyby= 
ły na miejsce przeznaczenia. Generał A meglio, 
który kroczy! na czele swych ludzi, opowiadał 
memu przy,-cielowi Giulano Romeei, że musiał 
kcdować by nie stąpać po trupach arabów, 
których naliczył 70 na maleńkiej tamie oddzie- 
lającej Sibab od jeziora Słonego. 

Arabowie jednakże nie byli daleko. Znaj- 
dowali się oni koło ruin domu paszy i wsi 
Sidi-Dand. Trzeba ich było wypierać prawie 
krok za krokiem. Strzały włochbów padały tak 
gęsto od samego rana, że zaczęło braknąć a- 
municyi, wobec czego około g. 5-ej kolumna 
Ameglio musiała zająć koszary Berka walcząc 
na bagnety, podczas gdy kolumna Mocagatta, 
nadbiegała jej ma pomoc z południa, walcząc 
również na bagnety. Arabowie, jak opowiadają 
żołnierze włoscy, bronili swych pozycyi do o- 
statniej kropli krwi, walcząc niekiedy nawet 
puginałami. Mogłem też skonstatować prawdzi- 
wy podziw, jaki żywili żołnierze włoscy dla 
swych bohaterskich przeciwników, Pewien strze- 
lec włoski opowiadał mii z zacnwytem, że wi- 
dział araba, który bronił się sam jeden koło 
muru nawpół zwalonego przed nadciągającymi 
włochami, mając obcięte trzy palce u ręki. 

Wreszcie o zmroku koszary Berka, willa 
paszy i wioska Sidi-Dand były w rękach wło- 
ehów, których straże przednie zainstalowywaiy 
się w Sidi-Hsein. Cel został osiągnięty. Zoł- 
njerze i oficerowie wołali „Zwycięstwo* i li- 
czyli straty. O ile się zdaje poległo 28 żołnie- 
rzy, rannych jest 58, w tej liczbie kilkunastu 


śmiertelnie. 6 poległych należy do marynarki. 


Z parlamentu Rzeszy. 


Na piątkowem posiedzeniu parlamentu Rze- 
szy, w dalszym ciągu obrad nad interpelacyami w 
sprawie drozyznianej, hr. Micłżyński oświadczył: 
„Nie zgodzilibyśmy się na zniesienie tarył cłowych, 
możc jednak dałoby się otworzyć granicę rosyjską, 
oczywiście przy przestrzeganiu zarządzeń sanitar- 
PA 


Ważna jest sprawa kolonizacyi wewnętrznej. 


Tajemnice Trypolisu. 


Niejaki p. A. H. Sowerbutts, kierownik 
pewnej firmy bandlowej w Anglii, ma być 
pierwszym anglikiem, który wiócił do swego 
kraju z Trypolisu po zebraniu tam naccznych 
spostrzeżeń i zdjąć kinematograf.cznych. Opowia- 
da teraz w dzienniku „Daily News*, że tak surową 
iścisią jest włoska cenzura, iż, skoro tylko udało 


kosztów wojny. 


Nieprzewidziany opór. 
Zacięty opór, jaki stawia ludność arabska 
w Trypolitanii, wywołuje ździwienie rządu wło- 
skiego I budzi poważne obawy, co do pokrycia 
Koszta te obliczono na 200 
milionów lisów miesiecznie. 
obrażał sobie, że wojna potrwa najwyżej dwa 


tek adiniralski „Vittorio-Emanuele*. 


Bandera turecka, ozdobiona półksiężycem, 
powiewała nad cytadelą. Oczekiwano do Bej 
godziny poddania się; poddanie jednak nie zda- 
walo się prawdopodobneni wobec stanowiska, 
jakie zajęli arabowie, Miasto było zaniepokojo- 
ne, armia zniecierpliwiona. © godzinie 8-ej, 
gdy zegar miejski wydzwonił ostatnie uderze- 


powali ku miastu. 
Rząd włoski wy- 
glio pomyślną chwilą do 


Odwrót ten zdawał sig generałowi Ame- 


wskroś, a jeździec wysadzony z siodła i ranio- | ściciela gruntu szczególnie mamy na oku. Nie zmie- 
ny śmiertelnie padł o kilka metrów. 
rozpoczęła się prawdziwie piękna scena. 
arabów zeszło z koni pod gradem kul, podnie- chłopów małorolnych. Wyrażnie musimy żądać, 
śii z namaszczeniem zwłoki swego dówódcy | aby chłopi polscy nie byli wyjęci z pod dobro- 
i wsiadłszy z powrotem na swe rumaki pogalo- ; dziejstw kolonizacyi wewnętrznej. Polityka koloni- 


Wówczas rzamy w tem do celów narodowościowych, do wy- 
Kilku | parcia niemczyzny, idzie nam jedynie o interesy 


zacyjna rządu pruskiego jednakowoż systematycznie 
dąży do wykluczenia polskiego chłopa od knpowa- 
nia ziemi. Skutkiem rege zdrowa zasada kolonira- 


zarządzenia najtru- 
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cyi wewnętrznej u nas wyda owoce niepożądane. 
Polski chłop, osiadły w kraju, jest dobrym, dziel- 
nym gospodarzem, jest żywiołem pożyteczniejszym, 
niż ludzie ściągani do kresów wschodnich ze wszy- 
stkich dzielnic niemieckich. 
P. Korfanty wywodził, że nie idzie mu o cła 
_ ochronne, czy o wolny handel, ale o stworzenie 
przedewszystkiem dobrze nagradzanej pracy, by 
biedniejsi mogli otrzymywać lepszy zarobek. Do- 
tychczasowa polityka gospodarcza nie osiągnęła 
tych wyników. Tylko krzepki stan chłopski może 
zaopatrzyć państwo w środki żywności, a temu 
sprzeciwia się jednostronna polityka pruskiego rzą- 
du, który sprawił, że ziemia w  prowincyach pol- 
skich stała się przedmiotem spekulacyi. Rząd musi 
coś uczynić dla złagodzenia nędzy naszej. Imieniem 
stronnictwa swego oświadcza mówca, że jeśli rząd 
nie będzie na równi traktował polskiego przemysłu 
ludności, polacy będą zwalczali politykę gospodar- 
czą rządu, gdyż jest ona ruiną dla nich. {Oklaski u 
polaków). 


Svtuacya w Portugalii, 


Skąpe wiadomości urzedowe z rozruchów 
monarch *tycznych na północy Portugalii zaczyna- 
ja uzupe.ciać się informacyami świadków 
naocznych. Jeden z dziennikarzy angielskich, 
który bawi w Hiszpanii na granicy portugal- 
skiej, nadeslał obraz z pola walki, dający wy- 
obrażeri» © nastroju wśród rojalistów i o dzia- 
łalności, jaką rozwijają. 

Monarchiści—pisze — pragną obecnie na- 
prawić błąd, jakiego dopuścili się, oddając kró- 
lestwo bez wystrzału na pastwę rewolucyi. Te- 
raz w górach nadgranicznych można widzieć 
książąt, hrabiów i margrabiów, jak maszerują 
ramię w ramię z chłopami. Znalazłszy się w gó- 
rach koło Mediry, ze zdumieniem zobaczyłem 
w ckhałupach owczarzy niejedną twarz, widzianą 
poprzednio w Lizbonie, podczas wielkich uroczy- 
stości dworskich. Organizowaniem wojska zaj- 
muje się porucznik marynarki Sepulveda, adyu- 
tant niedawno zmarłej królowej Maryi Pii, dzia- 
łający imieaiem księcia Oporto, który bawi w 
pobliżu, przebrany za chłopa. Mimo, iż rząd hi- 
szpański kazał bacznie pilnować granicy, udaje 
sę przemycać broń w głąb Portugalii. Odbywa 
się to w nocy, wówczas małe wsi i miasteczka 
pograniczne ożywiają się na chwilę rżeniem ko- 
ni i ciężkim oddechem samochodów. Hrabina 
Bardi, księżniczka Bourbon, która pierwsza po- 
spieszyła w góry nieść pomoc powstańcom, 
przemyciła w swym samochodzie kilka karabi- 
nów masrynowych przez granicę. 

W szeregach nie brak i cudzoziemców. 
Przybyli ochotnicy z Anglii, Francyi, Austryi, 
Brazylii, lliszpanii, nawet paru belgów znajduje 
Się wśród walczących. Ochotnicy zagraniczni są 
prz ważnie członkami bardzo zamożnych rodzin. 
Hiszpańscy karliści dostarczają również wielu 
żołnierzy z grona swych zwolenników, czekają 
jęszcze tylko na pozwolenie Dom Jaime'a, aby 
wyruszyć w pole. Stanowisko karlistów ma dla 
ruchu niemałe znaczenie, gdyż prowincya Gali- 
cya liczy wielu zwolenników Dom Jaime'a, któ- 
rzy czekają na słowo z jego ust, aby chwycić 
za broń. Monarchiści zamierzają wogóle podjąć 
marsz na Oporto, czekają wiadomości od kapi- 
tana Conceiry, który znajduje się w Portugalii 
i przed paru dniami ząatakował o świcie mia- 
sto Montalegre, pokonał po krótkiej walce woj- 
ska rządowe i zajął ich pozycye, witany z ra- 
dością przez mieszkańców. Jak dotychczas ka- 
pitan Conceira nie poniósł ani jednej porażki. 
W dwa dni po zdobyciu Montalegre pobił 
znów wojska rządowe, które chciały odebrać 
iniasto. Monarchiści zabrali 30 żołnierzy repu- 
blikańskich do niewoli, zdobyli wiele karabinów 
i dział maszynowycb, oraz koni. Więźniowie 
są kawalerzystami, mianowicie szwadron kawa- 
leryi, który chciał otoczyć monarchistów, został 
przez nich oskrzydlony iprawie w całości wzię- 
ty do niewoli. Zginęło przytem 17 żołnierzy 
republikańskich. 

Według wiadomości, otrzymywanych przez 
dzienniki francuskie z Lizbony, rojaliści po- 
dzielili się na trzy oddziały, operujące w odle- 
głości 15 klm. od siebie, rozpadające się na 
małe grupy, które ustawicznie atakują nieprzy- 
jaciela. Około 500 żołnierzy pod dowództwem 
kapitana i aiřa de Conceiro zmajduje się nieda- 
leko miejscowości Homen, 800 pod kapitanem 
Camacho rozpoczęły marsz do Lindoso, zaś 300 
z kapitanem Chagasem na czele koło Pitves. 
W tej ostatniej grupie znajdować się ma rze- 
komo oddział, złożony z 120 księży, którzy 
walczą w sukniach duchownych, z karabinem 
na plecach, rewolwerem u boku i wielkim, 
czarnym krzyżem na piersiach. Rojaliści, zaku- 
piwszy wielkie zapasy żywności, oczekują obec- 
nie nowego transportu broni, w szczegółności 
karabinów maszynowych i ośmiu dział, które 
zakupili zagranicą. Słychać też, że nabyli krą- 
żownik, który zaatakuje Oporto, podejmując 
walkę ze stąacyonowanymi tam krążownikami 
repdbliki. Ponieważ w dziennikach rozeszły sie 
pogłoski, iż powstańcy nie mają środków ma- 
teryalnych na prowadzenie walki, kapitan Pai- 
va de Conceiro zaprosił bawiących w obozie 
reprezentantów prasy do swego namiotu i po- 
kazał im ośm skrzyń złota, srebra i banknotów, 
oświadczając, że otrzymał od monarchistów 
brazylijskich (?) z miliony franków. 

Pisma francuskie donoszą jednak dalej 
o braku funduszów w obozie rojalistycznym 
i powtarzają rzekomy list kapitana Paiva de 
Conceiro do króla Manuela, pochwycony, jak 
twierdzą, przez władze portugalskie. W liście 
tym ma zapewniać de Conceira, że spróbuje 
wprawdzie wpaść do Portugalii jeszcze z innej 
strony, lecz rezultat wydaje mu się wątpliwym 
gdyż ludność patrzy nieżyczliwie na powstań- 
ców, wojsko zaś jest wierne republice. Uczyni 
jednak, co będzie mógł, w razie potrzeby odda 
życie, byle nie ustąpić. Conceira ma być, we- 
dług tych samych doniesień, dość poważnie 
ranny. 

Podobnych wieści, aprobowanych przez 
źródła urzędowe republiki, pojawiło się wiele; 
kapitan Conceira rozsyła co kilka dni protesty 
przeciw przekręcaniu sytuacyi, oświadczając, że 
wszelkie listy jego są sfingowane, zaś operacye 
wojskowe nie ulegają przerwie. Według „Berl. 
Tageblatt*, rojaliści zamierzają na razie trzy- 
mać się w pewnej rezerwie, zadowalniając się 
malemi potyczkami, a przedewszystkiem utrzy- 
maniem wojsk republikańskich w ustawicznem 
pogotowiu, co powoduje ogromne koszta. 

Tymczaiem rząd republikański wziął się 
do walki z rojalistami drogą ustaw wyjątko- 
wych. Przeprowadzono już zawieszenie gwaran- 
cyi konstytucyjnych prawie w calym kraju, acz- 
kolwiek powstanie objęło tylko niewielki kawa- 
łek na północy, Wedlug pierwotnego projektu, 
rząd zamierzai skonf'skować w krótkiej drodze 


wszystkie majątki osób podejrzanych 0 roja 
lizm, lecz środek ten wydał się nawet radyka- 
łom zbyt energicznym. Uchwalono jednak usta- 
wę wyjątkową, %tórej treść podały telegramy 
półurzędowe w samych ogólnikach. Według 
wiadomości prywatnych, zawiera ona postano- 
wienie, że wszyscy rojaliści, bawiący za gra- 
nicami kraju, mają być wezwani do powrotu 
w oznaczonym terminie, z zagrożeniem konfi- 
skaty majątków, gdyby nie przybyli. Wywła- 
szczenie Zacznie się od dóbr położonych nad 
granicą hiszpańską. Są to przeważnie posiadło- 
Ści króla Manuela i członków domu Braganza. 
W pierwotnym projekcie proponował rząd, aby 
wszystkich rojalistów, znajdujących się obecnie 
na terytoryum portugalskiem, zdeportować do 
kolonii afrykańskich. „Należy ich zaopatrzyć 
w mały kapitalik, aby mogli eksploatować kraj, 
zasobny w kauczuk, złoto i skarby podziemne*. 
Niewiadomo, czy zyskał moc ustawy oryginal- 
ny ten plan deportacyi obywateli za to, iż ma- 
jąc przekonania nie republikańskie, żyją spo- 
kojnie w kraju. W każdym razie faktem jest, 
że ustawa, uchwalona przez izbę posłów, zo- 
stała w senacie zmieniona i musiała przejść 
nową dyskusyę, nim ją przeprowadzono. 

Nie przyszło to bez trudu, zwłaszcza, że 
żywioły skrajne postanowiły zmusić rząd do 
wciągnięcia w ustawę konfiskaty dóbr rojali- 
stów. Przed budynkami rządowymi zbierały się 
tłumy, oczekujące na ministrów, których obrzu- 
cano obelgami. Były minister Antonio d Almet- 
da został napadnięty i obity tak, że musiano 
zarekwirować kawaleryę aby rozpędziła tłum i 
dostawiła do domu pod pałaszami niedawnego 
ulubieńca ulicy lizbońskiej. Tłumem kierują te 
same żywioły, które uczestniczyły w rewolucyi 
antymonarchicznej i przeważyły szalę. Obecni 
władcy Portugalii muszą dziś bronić się prze 
ciw swym niedawnym podporom. Coraz cześciej 
też pojawiają się wiadomości, iż rząd zamierza 
„zerwać z karbonaryuszami*, którzy zmuszają 
go do ustaw antyreligijnych i do prześladowa- 
nia obywateli przekonań rojalistycznych. Pod 
nazwą „karbonaryuszów* operują, jak wiadomo 
jeszcze z czasów zamachu stanu — wolnomula- 
rze. Zmiana nazwy pochodzi stąd, że prasa li- 
beralna niechętnie używa określenia „wolnomu- 
larstwo", starając się zawsze ukryć ile możno- 
ści otwarte wystąpienia lóż. Karbonaryusze 
posiadają znaczny wpływ w wojsku, w szcze- 
gólności na statkach wojennych kierują zaloga- 
mi, tak iż przed paru dniami dwa krążowniki 
odmówiły spełnienia rozkazów, nadesłanych te- 
legraficznie z Lizbony, gdyż korbonaryusze u- 
znali je za zbyteczne. 

Ustawa wyjątkowa przeciw rojalistom zo- 
stała uchwalona większością 6 głosów. Ustano- 
wiono sądy doraźne 59 głosami przeciw 56. 
Skoro się zważy, w jaki sposób została wybra- 
ną obecna izba deputowanych, t. j. że składa 
się tylko z takich kandydatów, których rząd 
zatwierdził i przeprowadził dzięki przywilejom 
wyborczym dla żołnierzy w służbie czynnej — 
to treść ustawy wyjątkowej musi być szczegól- 
na, skoro nawet w takim składzie izby zyskała 
tak słabą większość. 

Sytuacya wewnętrzna kraju siaje się z 
każdym dniem coraz niewyraźniejszą jak stwier- 
dzają nawet dzienniki liberalne, w ich rzędzie 
„Wesser Zeituag", która oświadcza w jednym 
z ostatnich numerów, że „obecna republika 
nie jest niczem innem, 
samowoli monarchicznej 
mokracyi. Finanse grożą ruiną już choćby z 
powodu ciężarów, 
opłacanie rewolucyonistów 
za zasługi, jakie oddawali podczas zamachu 
stanu — a tutaj trzeba ogromnych funduszów 
na reformy w armii, nauczaniu, rolnictwie i 
t d. Portugalia znajduje się w stanie przesile- 
nia. Do tego przyłączył się zbyt pośpieszny 
rozdział kościoła i państwa, który nawet Fran- 
cyę przyprawił o kryzys, z którego ledwie obec- 
nie się podnosi. 

Portugalia nie zniesie takiego wstrząśnie- 
nia. Wszysiko to są pomyśluiejsze warunki dla 
restauracyi, niż parę szczęśliwych bitew, sto- 
czonych przcz rojalistycznych ochotników. Wa- 
runki te będą działały Same, aż pewiiego dnia 
otworzą się drzwi pałacu królewskiego w Liz- 


pod płasżczyki. 


bonie przed Manuelem, albo innym pretenden- 
tem. Portugałia na razie nie ma jeszcze prawa 


być republiką*. 

Nie inaczej wyglądają artykuły pism o- 
pozycyjnych w Lizbonie, jak np. „Novidades“. 
|W ostatnich numerach dziennik 
szczegółowo sumy, jakie otrzymują z pieniędz 
podatkowych wybitniejsi działacze rewolucyjni. 
Na liście tej znajdują się prawie wszyscy wybi- 
tniejsi karbonaryusze. Niezmierne sumy pochła- 
nia także szpiegostwo polityczne, zorganizowa- 
ne w rodzaj „ochrany“, która ma  szpiegować 
życie domowe „podejrzanych* i donosić o czye 
nach lub słowach nieprawomyślnych. Były mi- 
nister wojny Pimentel del Castro ogłasza w 
„Novidades* list, w którym oświadcza, że mu- 
siał ustąpić, gdyż karbonaryusze nie pozwalali 
mu działać, mieszali się ustawicznie do jego 
zarządzeń wojskowych, do mianowań oficerów 
it. d. Obecny minister wojny, pułkownik Sil- 
veiro jest karbonaryuszem. 

Dziennik wymieniony zarzuca rządowi, iż 
nie może wydobyć się z pod władzy motłochu 
lizbońskiego, któremu zawdzięcza sukces rewo- 
łucyi. Karbonaryusze utrzymują kraj w stanie 
ciągłej anarchii. Przy lada sposobności wybu- 
chają bezrobocia bez podkładu ekonomicznego, 
strajki demonstracyjne i t. d., przyczem do- 
chodzi do najsmutniejszych zajść. Przed paru 
dniami zastrajkowali bez powodu  rcznosiciele 
gazet. Oburzona publiczność zgłosiła się do 
wydawnictw, ofiarowując swoje usługi, w szcze- 
gólności uczynili to studenci. Roznosiciele na- 
padli na nich z bronią, zamordowali kilku, po» 
ranili ciężko kilkunastu, przyszło do formalnych 
walk ulicznych między inteligencyą a motło- 
chem. „Portugalia dąży szybkim krokiem do 
zmiany“, kończą suggestywnie „Novidades“, 
nieodstraszone od krytyki obecnych stosunków 
konfiskatami i grzywnami, jakie spadają na 


wydawnictwo. 
W sprawie ruskiej, 


Przemówienie Głąbińskiego. 


Na ostatniem posiedzeniu wiedeńskiej izby 
posłów, w dyskusyi nad nstawą o fakultecie wło- 
skim, zabrał głos między innymi poseł Kolessa, 
który skarżył się na pozbawienie praw rusinów w 
Galicyi na polu szkolnictwa, omawiał także zajścin 
w uniwersytecie łwowskiin. 

Poseł Głąbiński oświadczył, że Koło polskie 
nie brało udziału w dyskusył nad tym fakultetem 
włoskim, ponieważ uważa żądania włochów za 
tak słuszne, iż nic należy dla tej sprawy ani jedne- 


so słowa tracić. 
kilka twierdzeń 
stosunki kulturalne w Galicyi w fałszywem świetle. 


ludowych, ale w ostatnim czasie stosunki 
polu znacznie się polepszyły. Doszło już do tego, 


jak dalszym ciągiem 
iem de- 


jakie spadły na nie przez 
ze skarbu państwa 


ten wylicza 


Y|uad Gebetiheri i Wolfia 


Mówca musi jednakże sprostować 
pos. Kolessy, który przedstawił 


za mało szkół 
na tem 


Prawdą jest, że w Galicyi 


że prawie każda gmina ma szkołę ludową, a sto- 
pniowo dąży się do tego,”aby we wszystkich gmi- 
nach były szkoły ludowe 4-klasuwe. W tym kierun- 
ku Galicya zachodnia, t. j. polsey chłopi. cierpią 
tak samo, jak rusini w Galicyi wschodniej. Zresztą 
jest rzeczą znaną, że rusini majątwięcej,szkół ludo- 
wych, niż polacy. 

We wszystkich polskich szkołach ludowych 
w Galicyi wschodniej jest język ruski obowiązko- 
wy, tak jak język polski w szkołach ludowych ru- 
skich. W tym względzie jestjwięe zupełne równo- 
uprawnienie obu narodów. Co do szkół średnich, 
to wogóle jest ich za mało w Galicyi. Połacy mają 
wprawdzie więcej szkół średnich, niż rusini, ale 
liczba polskich studentów w szkołach średnich wy- 
nosi 80 proc, a ruskich tylka 18 proc. Wszystkie 
szkoły średnie, zarówno polskie jak ruskie, są prze- 
pełnione. 

W sprawie twierdzenia pos. Kolessy, że uni- 


Kazimierza, podnosi mówca, że obecny 
ciszka w r. 1817, jednakże historya tego uniwersy- 
Kazimierza z r. 1661r, kiedy to król ten kolegium 
jezuitów przemienił na uniwersytet. 

Ten faktyczny stan istniał aż do zniesienia 
zakonu jezuitów, t. j. do r. 1773. Już cesarzowa Ma- 
cya Teresa postanowiła na miejsce tego uniwersy- 
ictu duchownego utworzyć uniwersytet Świecki, je- 
dnakże plan ten został urzeczywistniony dopiero w 
r. 1784 przez cesarza Józefa lI, Ten uniwersytet 


licea i t. d., a dopiero w r. 1817 utworzono obecny 
uniwersytet. Historyczny i duchowy związek ze 
starym uniwersytetem polskim jest więc jasny. 
Uniwersytet jest istotnie przepełniony i liczy 
obecnie 5,000 słuchaczy, w tem I,000 rusinów. Ru 
sini więc faktycznie posiadają ilość słuchaczy, któ- 


zasadniczo nigdy nie byli przeciwni utworzeniu 
samodzielnego uniwersytetu ruskiego w Galicyi, by- 
ły jednak różne inne przeszkody, a te przeszkody. 
niestety, do dzisiaj istnieją. Studenci ruscy na uni- 
wersytecie traktowani są tak samo, jak studenci 
polscy. 

Naszym obowiązkiem jest poznać i przedsta- 
wić prawdę, w interesie obu narodów spierających 


ko ich zastępców. Jest to w interesie obu naro- 
dów, albowiem każde pojednanie, każde zbliżenie 
wymaga, abyśmy się wzajemnie szanowali; a jeżeli 
Się mamy szanować, musimy także poznać i usza- 
nować nasze obustronne stosunki i potrzeby. 


OWE. 


Nowe ksiażki. 


„Tygodnika Ilustrowanego“, ozdobiony zoo ilu- 


mi. Warszawa, 
Wolffa. 
Str. 360. 


1912. 
Kraków: G. Gebethner i S-ka. 
Cena kop. 60. 


Jest ta drugi 


Skardze i Krasińskim), 


P. 


Kupczyńskiemu 


lantropia polska“), 


kułów pomniejszych, gruntownie napisanych, 


dania do nagrody i t. d. 


Kraków: G. Ge- 
bethner i S-ka. 1912. 8-ka. Str. 375. Cena 


rb. I 80. 


autor poruszył 
beletrystyce naszej nie tykany: życie polskie na Ku- 
jawach. J niczego tu nie brak do pełności obrazu: 
stosunki narodowe i polityczne, ucisk pruski i środ- 
ki obrony ze strony naszej, dwór szlachecki i cha- 
ta wiejska, kościół i plebania, redakcya pisma pol- 
skiego dla ludu i stosunek jej do szerokich warstw 
czytelniczych, rozwój wreszcie życia ekonomiczne- 
go w społeczeństwie polskiem, kółka i stowarzy- 
szenia i t, d. I to wszystko odtworzone na tle zaj- 


— Pisma Bronisława Chlebowskiego. To- 
mów 2. Tom I studya bistoryczno-krytyczne z 
zakresu dziejów literatury, oświaty i sztuki pol- 
skiej. Tom II studya nad literaturą polską w 
wieku XVI (Rej, Kochanowski) Warszawa, 
nakład Spółki Wydawniczej Warszawskiej. Skiad 
główny w księgarni E. Wende i S-ka. 1912. 
Cena obu tomów rb- 5. 


Warszawskie Tow. Wydawnicze rozpoczęło 
wydawnictwo dzieł profesora Bronisława Chlebow- 
skiego. Ukazały się już 2 tomy, a dalsze obejmą:— 
tom trzeci studya nad literaturą wiekn XVII, tom 
czwarty prace nad przeszłością Warszawy, tom pią- 
ty studya, odnoszące się przeważnie do wielkich 
pisarzów wieku XIX. O wydawnictwie powyższem 
ogromnej wagi napiszemy wkrótce obszernie. 


„Ruskoje Słowo“ otrzymuje z Kijowa tele- 
gram o wynikach dalszych dochodzeń w sprawie 
zamachu sierpniowego. 

Podobno gubernialny zarząd żandarmeryi za- 
rządził ponowne dochodzenie w sprawie grupy 
anarchistów komunistów, która istniała w Kijowie 
w 1909 r., a której członków, jak wiadomo, zade- 
nuncyował Bogrow. Z rozkazu żandarmeryi poli- 
cya dokonała szeregu aresztowań wśród krewnych 
osób, podejrzanych o udział w grupie anarchistów. 
Jakkolwiek rewizye u tych osób nie dały żadnych 
wyników, aresztowano je i interuowano w cyrku- 
łach, przyczem rotmistrz Samopałow rozpoczął już 
ich badanie. Rezultaty badania zostaną zakomuni- 
towane senatorowi Trusiewiczowi. 


w tym samym numerze, 
Burcewa czasopiśmie 
szczone nowe rewelacye o działalnosci 
Kijowie. 
ochrany każdego kto się nawinął, nie przebierając 
zupełnie pomiędzy kandydatami 
dek, że pewien profesor i pewien działacz spole- 
czny, dowiedziawszy się od swoich synów, że Ku 
Jabko robił im propozycyę wstąpienia do „ochra- 
ny* w roli agentów prowokatorów, zwrócili się do 


wersytet lwowski nie ma związku pragmatycznego 
z dokumentem fundacyjnym króla polskiego Jana 
uniwersy- 
tet wprawdzie został założony przez cesarza Fran- 


tetu sięga do dokumentu fundacyjnego króla Jana 


józefiński istniał tylko do r. 1805. Później przyszły 


ra mogłaby wypełnic własny uniwersytet Polacy 


się w naszym kraju, a właściwie nie narodów, tyl- 


— Rocznik Gebethnera i Wolffa na rok 
1912. LV istnienia firmy. Kalendarz encyklo- 
pedyczno-praktyczny, opracowany pod redakcyą 


stracyami, tablicami porównawczemi i portreta- 
Nakład Gebetbnera i 
8-ka. 


rok tego ciekawego wydawnić- 
twa, tym razem jeszcze obfitszego w treść i staran= 
niej zredagowanego. Między innemi wobec przy- 
padających w roku przyszłym wielkich rocznic na- 
rodowych, redakcya powierzyła ich upamiętnienie 
takim pisarzom, jak: prof. ign. Chrzanowskiemu (o 
Wł. Rabskiemu (o Kra- 
szewskim), prof. W. Tokarzowi (o Kołłątaju), p. T. 
(o Lelewelu) i t. d. Prócz tego 
zdobią karty „Rocznika“ nazwiska prof. |. Sosnow- 
skiego („Wiedza w Polsce“), red. St. Kozickiego 
(„Przegląd spraw polskich”), p. Z. Pietkiewicza 
(Stan przemysłu polskiego“), Z. Dębickiego („Fi- 
A. Langego („Okultyzm, spiry- 
tyzm i teozofia“) t in. Prócz tego cały szereg arty- 
Tu- 
bryk, dowcipnie pomyślanych tablic graficznych, 
unaoczniających różne objawy życia społecznego 
(znacznie więcej, niż w roku ubiegłym), humor, za- 


— Pod mystą wieżą. Powieść wspóicze- 
sna p. Macieja Wierzbińskiego. Warszawa, na- 


W nowej swojej powieści znany i poczytny 
przedmiot niemal wcale dotąd w 


mującej fabuły, opowiedzianej żywo i z zacięciem. 


Paryski korespondent „Rusk. Słowa“ pisze 
iż w wydawanem przez 
„Przyszłośc" zostały zamie- 
Kułabki w 
Podobno Kulabko starał się wciągnąć do 


Był nawet wypa- 


władz wyższych ze skargą. 


Z prasy rosyjskiej. 


Prasa rosyjska zaniepokoiła się wyjazdem 
p. Stamierowskiego do Węgier. Naturalnie — 
prasa reakcyjna, która przypuszcza iż knuje sie 
tam nowa intryga polska na temat wyodręb: 
nierfia chełmszczyzny. „Nowoje Wremia* pisze 
z tego powodu: 

„Polacy starają się przekonać swoich przyja” 
ciół, że rząd rosyjski na podstawie jakiegoś artyku- 
łu traktatu wiedeńskiego, ustanawiającego granice 
Królestwa, nie ma prawa zmieniać ich bez porozu- 
mienia z zainteresowanemi w sprawie polskiej mo- 
carstwami. Wiadomo, że na tej strunie grali poł 
scy szowiniści w czasie obu ostatnich powstań. Mieli 
oni i wówczas nadzieję na interwencyę mocarstw. 
Historya tych powstań widocznie niczego ich nie 
nauczyła i zaczynają oni znowu bajeczkę o białym 
byczka*. 

Powołuje się dalej „Nowoje Wremia* na 

opinię „Kuryera Polskicgo*, który pisał, że ak- 
cya na Węgrzech na rzecz protestu przeciwko 
wyodrębnieniu Cnełmszczyzny noże tyłko za- 
ostrzyć stosunki. „Nowoje Wremła" przyznaje 
tej opinii słuszność. 
) „Zastraszyć" Europą dzisiejszy rząd rosyjski 
iak to było w 1863 roku, już chyba niepodobna. 
Z rosyjskiego punktu widzenia, pedobne demonstra 
cye zagraniczne są tylko pożądane, ponieważ wpły- 
wają na tem szybsze obudzenie rosyjskiej świado- 
mości narodowej”. 

Natomiast nacyonalistyczny 
jest tak bardzo pewny swego. 


„Swiet“ nie 


„Dopóki prawo nie zostało uchwalone, jest 
możnośc wpłynąć zapomocą protestów, demonstra- 
cyi i t. p. na opinię publiczną, na posłów, wreszcie 
na rząd. 

„Dlatego to trzeba nie tracąc czasu. zabrać 
się do projektu chełmskiego i czemprędzej zrobić 
z niego prawo". 

Zdaje się, że niezupełnie stanie 
myśli „Swietna“. 

Z powodu otwarcia piątej sesyi Dumy, 
pisze między innemi „Riecz*: 


„Punkt ciężkości życia politycznego od czasu, 


3 czerwca leżał nie w przedstawicielstwie narodo - 
wem, ale w rządzie „ziednoczónym*". Duma, to Był 
dodatek, którego zadaniem hyło uwydatniać „pełnię 
władzy premiera“. Za zupełną 
ków ręczyły centralne partye i ich leaderowie. I 
kiedy Duma zgromadzała się na nową sesyę, wie- 
działa zawczasu, co jej wypadnie robie.- Nietylko 
kolej projektów prawa była układana i rozważana 
poufnie, Nawet interpelacye i zapytania, nawet 
projekty inicyowane prżez posłów były dostosowy- 
wane de planów i zamiarów władzy. 

„Lekki ruch dobrze naoliwionego ntechaniz- 
mu wytworzył pewien bezwład, który coraz wzra- 
stał w siłę, I ta ostatnia, przedwyborcza sesya 
miała się ruszać siłą bezwładu, 

„I raptem €ały mechanizm wypada żatrzymać 
i wtaczać na inne szyny! A robić to wypada nie 
powoli, nie w czasie dłuższego odpoczynku, ale 
prawie w ruchu. A przytem wypada zachowywać 
pozory, ze wszystko zostaje po dawnemu i ze nie 
nowego nie zaszło”. 


„Riecz* przypuszcza, że październikowcy 
wykonają to z powodzeniem i że należy się 
spodziewać ciekawej zmiany  dekoracyi w 
Dumie. 

Październikowcy zaś 
„Gołos Moskwy* pisze: 


„Jakkolwiek w związku ze zmianami na u- 
rzędach ogólna sytuacya „polityczna jest nieokreślo- 
na—w każdym razie nie jest ona taką, iżby mozna 
było się wpódziewać jakichś natychmiastowych po- 
wikłań i trudności. 

„Sesya obecna—zapewnia dalej „Gołes Mos- 
kwy*— powinna byc według zamiarów październi- 
kowców poważną i pracowitą. Czy jednak zdoła 
zdolne do pracy cenirum wykonać zamierzoną 
pracę? A 

„Jest to bardzo wątpliwe. Centrum Dumy nie 
jest panem sytuacyi, jego pragnieniu pracy prze- 
ciwstawia się niechęć do pracy ze strony frakcyi 
opozycyjnych i z prawicy, i z lewicy" 

Więc po dawnemu październikowcy są w 
porządku, winny zaś wszystkiemu „frakcye opo- 
zycyjne*. $ 

„Nowoje Wremia“ stara się wszystkich 
przekonać, że nic się nie zmieniło, i powołuje 
się—zapominając o niedawnych  ostrzeżeniach 
Meszczerskiego co do przesady w uroczystoś- 
ciach na cześć Stołypina — na „opinię o- 
gólu“. 

„Opinia publiczna, to dziś nie frazes, tylko 
fakt pełen znaczenia; ma ona dzisiaj możność prze- 
jawiania się jako zupełnie reainia Siła. I jeżeli ro- 
syjska opinia publiczna zwarła się zgodnie wokoło 
sztandaru, który wypadł z rąk zabitego Stołypina, 
tedy można się nie obawiac o losy i o przyszłość 
tego sztandaru. m b 

„Tę myśl pocieszającą czujemy się w obo- 
wiązku podnieść i przypomnieć w dzień otwarcia 
sesyi Dumy, w której pomimo pstrego składu, głos 
świadomości i sumienia rosyjskiego społeczeństwa 
inne głosy przeważa“. 

„Russkija Wiedomosti* zapewniają, że na 
sesyę ostatnią będzie miała ogromny wpływ 
zbliżająca się kampania wyborcza. Liczy się 
z tym faktem i półurzędowa „Rossija“, pragnie 
tylko zmniejszyć znaczenie tego faktu. 

„Jesteśmy najmocniej przekonani, że w ciągu 
tej sesyi, jak i w ciągu dawniejszych, przedstawi- 
ciele narodu, z których większość odznacza się po- 
wagą i uwagą, skupią się na skomplikowanej pra- 
cy prawodawczej, której spodziewa się po nich i 
władza państwowa i ci, co ich wysłali do Dumy“. 

„Rossija“ ogromnie dba o to, ażeby zdą- 
żyła Duma rozważyć „wielkie projekty prawa" 
na pożytek ludności (w tej liczbie oczywiście i 
projekt chełmski). 

d.) 


są najlepszej myśli. 


Jeszcze z powodu polemiki. 


„Nowoje Wremia“ zamieszcza rozmowę Swe- 
go moskiewskiego korespondenta z ks. E. Trubec- 
kim z powodu polemiki Guczkowa z Wittem. 

Ks. Trubeckoj potwierdza to wszystko, to za: 
mieścił „Gołos Moskwy* o jego porozumiewaniu 
się z Wittem z małemi tylko zmianami i dziwi się, 
kto mógł zakomunikować pismu tak dokładne in 
formacye, on sam bowiem nikomn o tem nie 
mówił. 

Co d> samej polemiki Trubeckoj uważa, że 
i Guczkow i Witte o wielu rzeczach zapomnieli. 
O telegramie da Stołypina była mowa i choć Wit 
te twierdzi, że nie wahał się co do kandydatu- 
ry Durnowo, jednakże wahania były i to zna- 
czne. 


się poj 


harmonię stostm- d 


Co do kandydatury Łopuch'na, to o niej mó- 
wił istotnie Trubeckoj na zebraniu, ale Witte za 
znaczył, że Lopuchina zanadto nie znoszą rewolu- 
cyoniści i nawet wydali już na niego wyrok. Tym- 
czasem w polemice Witte mówi, że kandydatura 
Łopuchina była nieodpowiednia nie ze względu na 
lewicę, tylko na prawicę. 

Po wszystkich tych wyjaśnieniach pertrakta 
cye Wittego z działaczami społecznymi zarysowują 
się zupełnie wyraźnie. 


Z ziemstw. 


Z powiatu żytomierskiego. 


W drugim dniu obrad żytomierskiego 
ziemstwa powiatowego przystąpiono do rozpa- 
trzenia spraw nie związanych ściśle z kwestyą 
budżetu na rok 1912. Uchwalono więc przy- 
znanie urzędnikom dodatków do pensyi, które 
po 25 latach służby wyniosą, zależnie od wyso- 
kości normalnej pensyi, I100—50 proc. Przy- 
znano również prawo korzystania z urlopów do 
2 miesięcy oraz z zapomóg przed świętami 
B. Nar. i Wielkiejnocy w wysokości połowy 
pensyi miesięcznej. Przyjęto projekt kasy eme- 
rytalnej dla urzędników ziemskich gub. wołyń- 
skiej. Powzięto szereg uchwał co do regula- 
minów i instrukcyi dia organów ziemstwa. 

Uchwałono na wniosek zarządu uzależnić 
pensye lekarzy ziemskich i weterynarzy od te- 
go, w jakim stopniu każda poszczególna posa- 
da ma korzystne dla lekarza warunki zewnętcz- 
ne. W ten sposób pensye lekarzy wyniosą od 
1,200— 1,500 rb., zaś pensye weterynarzy 
1,200—1I,400 rb. 

Mając na względzie niezbędne w przyszło- 
ści budowy gmachów szpitalnych i szkolnych, 
udzielono zarządowi prawa założenia własnych 
cegielni. Tą drogą, według przybliżonych obli- 
czeń, zostanie zaoszczędzonych przy budowie 
z 20 szkół rocznie około 30 tys. rb. rocznie. 

Przyznano radzie miasta Żytomierza pra- 
wo wszczęcia starań © ustanowienie podatku 
od puda towarów wwożonych i wywożonych z 
miasta. 

Odrzucono wniosek zarządu, aby w szpi- 
talach ziemskich pobierać opłatę za robienie le- 
karstw. Postanowiono utrzymać nadal t. zw. 
Radę sanitarno-lekarską, utworzyć kuratorya 
sanitarno-lekarskie z udziałem w nich ludności, 
poczynić starania o zwolnienie lekarzy ziem- 
skich od obowiązku dokonywania obdukcyi są- 
dowych. Pozatem powzieto szereg uchwał po- 
mniejszej wagi. 

W trzecim daiu obrad d. 14 października 
r. b., zebranie jednogłośnie zatwierdziło poda- 
ny przez powiatowy zarząd plan gospodarki 
rogowej na rok 1912. Co się zaś tyczy planu 
na lata 1913 i 1914, to postanawia polecić 
przejrzenie takowych komisyi drogowej, wspól- 
nie z zarządem powiatowym. 

Zebranie w toku dalszych obrad postana- 
wia I) wszcząć starania o zapomogę z guber- 
nialnego kapitału drogowego na naprawę dróg 
gruntowych w powiecie. 2) polecić komisyi 
drogowej opracowanie wspólnie z powiatowym 
zarządem porządku wykonywania tych robót i 
3) prosić gubernialne ziemskie zebranie o wy- 
dawanie co roku owej zapomogi z kapitału dro- - 
gowego, bez względu na to, jakic zostaną o- 
szczędności. 

Zebranie zdecydowało dać pełnomocnictwo 
radnemu lr. M. Nirodowi, co do przedsiębra- 
nia kroków w wyższych państwowych instan- 
cyach, „dla przeprowadzenia  szerokotorowej 
kolei żelaznej przez miasto Żytomierz i posta- 
nowiło zawiadomić o tem zarząd wązkotorowej 
kolei. 

Zebranie zdecydowało przyjąć wniosek 
zarządu co do urządzenia sieci telefonicznej w 
powiecie żytomierskim i postanowiło prosić 
komisy budżetowo-rewizyjną o szczegółowe o- 
pracowanie tej kwcstyi wspólnie z zarządem 
powiatowym. 

Zebranie postanowiło przyjąć wniosek za- 
rządu co do zaopatrywania w książki i mate- 
ryały piśmienne szkół ludowych w powiecie i 
prosić gubernialne ziemstwo, aby książki i ma- 
teryały piśmienne były wysyłane z  gubernial- 
nego składu bezpośrednio do szkół powiżtu. 

W dalszym ciągu obrad zgromadzenie 
przyjęło ofiarowany ziems:wu przez rodzinę 
Arndtów budynek przeznaczony na szkołę, dzię- 
kując zarazem ofiarodawcom za hojny dar. 

Zebranie odmówiło wydania 3,000 rb. na 
zalesienie piasków i jarów powiatu żytomier- 
skiego. 

Zebranie dalej uznało, że zamiana natu- 
ralnej drogowej powinności na pieniężną jest 
w zasadzie pożądana i poleciło zarządowi po- 
wiatowemu opracowanie tej kwestyi dla przy- 
szłego ziemskiego zebrania. 

Pozatem zebranie rozważyło jeszcze cały 
szereg kwestyi bardziej lokalnych i mniej o- 
gólnych. 


Z powiatu płoskirowskiego. 


O godzinie jedenastej dnia 15 pażdzierni- 
ka, zgodnie z wezwaniem, stawili się na zebra- 
nie ziemskie wszyscy radni z wyjątkiem jedhe- 
go rosyanina, który się spóźnił i 4-ch polaków 
(w liczbie radnych jest 6 polaków). Fakt ten 
należy podkreślić, gdyż o ile postanowiliśmy w 
swoim czasie nie przyjmować żadnych płatnych 
urzędów w nowem ziemstwie, o tyle jednocze- 
śnie uznaną była konieczność intensywnej pra- 
cy w komisyach i na zebraniach. I oto na pier- 
wszem zgromadzeniu z 6-ciu wybranych brakuje 
czterech, z tej liczby jeden tylko p. Sobiesław 
Modzelewski nadesłał depeszę, że zajęty jest 
przy wojskowym poborze, jako delegat ziem- 
stwa, pozostali zaś br. Ksawery Orłowski, hr. 
Dunin Borkowski oraz p. Stefan Derewojed (ten 
ostatni stały mieszkaniec Płoskirowa) niczem 
swej nieobecności nie wytłómaczyli. 

Zebranie asygauje na pomnik  Stołypina 
w Kijowie 300 rb. Następnie postanowiono po- 
dzielić się na oddzielne komisye dla szczegóło- 
wego rozpatrzenia i przedyskutowania prelimi- 
narzą budżetu na r911 rok. 

Poczem ogólne zebranie zostało zamknię- 
te aż do dnia 16 b. m. 

Jeszcze tego samego dnia do późnej no- 
cy z wielkim zapałem i gorliwością pracowały 
następujące komisye: lekarska, oświatowa, fi- 
nansowa i drogowa. 8. 

Ploskirów, d. 15 października. 


Z powiatu winnickiego. 


W czwartym dniu obrad ziemstwa win- 
nickiego (d. 12 b. m) uchwalono w zasadzie 
pożyteczność zastąpienia naluralnej powinności 
drogowej specyalnym podatkiem drogowym, 
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Zarządom polecouo na przyszłą scsyr ziemstwa 
wygotować referat o stanie kwestyi drogowej 
w powiecie. 

: Następnie powzięto szereg uchwal w 
sprawie popierania budownictwa ogniotrwalego. 
Miedzy innymi uchwalono założyć w Winnicy 
i Zmierzynce składy materyałów ogniotrwałych 
do krycia dachów, nabyć dla ziemstwa 4 ce- 
glarki dla wyrobu cegieł dziurkowanych wresz- 
cie poczynić ulgi w spłacie zapomóg tym po- 
gorzelcom, którzy hędą stawiać budowle z ma- 
teryałów ogniotrwałych. 

Na pomnik Gonczarowa 
przeznaczono 50 rb. 

Na organizacyę w powiecie wyborów do 
5-ej Dumy Państwowej przeznaczono 300 rb. 


Z powiatu bracławskiego. 


Dnia 13 b. m. rozpoczęły się obrady 
ziemstwa powiatowego. W pierwszym dniu wy- 
znaczone zostały komisye, które natychmiast 
przystąpiły do pracy. W dniu następnym wie- 
czorem wznowione zostały obrady plenarne. 

Dokonano wyborów na urząd prezesa 
ziemstwa zamiast p. Dawydowa, który zrzekł 
się tej godności. Wynik wyborów był zupełnie 
przypadkowy. Obrany został p. Reutow więk- 
szością 18 przeciw 10 głosom. Ponieważ Reu- 
tow piastował urząd członka zarządu, wi;c na 
jego miejsce obrano właścicicla ziemskiego p. D. 
Cybuiskiego. 
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w Symbirsku 


(Z pism i od korespondentów) 


— Z kas ziemskich drobnego kredytu. Ki ow- 
ska kasa ziemska drobnego kredytu do dnia 1 go 
pazdziernika udzieliła kredytowym i oszczędnoście- 
wo-pozyczkowym towarzysiwum pożyczek na sumę 
144,300 rb. Wszystkie długi Towarzystw wynoszą 
153,300 rb., wkładv terminowe i bezterminowe wy- 
noszą 161,605 rb. 84 kop. na rachunku bieżącym 
20,062 rb. 7y kop. 

Podolska kasa ziemska od czasu założenia 
wydała T-wom pożyczek na sumę 15,000 rb. 

— Nowy sklep współdzielczy. Włościanie 
wsi Łabuszna pow. bałckiego zakładają sklep współ- 
dzielczo-spożywczy. 

— Po pożarze. W Makarowie (pow. kijow- 
ski), który dnia 1 września nawiedzony został przez 
olbrzymi pożar, sytuacya pogorzelców jest nader 
uciążliwą. Wobec zbliżającej się już zimy nie mo- 
żna już myśleć o budowaniu nowych domów. Wie- 
lu z nich skupuje w sąsiednich wsiach niezamie- 
szkałe chaty włościańskie i przewozi je do Maka 


rowa i tu ustawia. Ceny za wynajem mieszkań są 
nader wysokie. 
— Katastrofa. W niedzielę dnia 9 paździer- 


nika w Zwiahłu na Wołyniu zawaliła się żydowska 
łaźnia publiczna. Jedna włościanka znajdująca się 
w łaźni została przygnieciona silnie gruzem, kilka 
innych kobiet doznało lekkich potłuczeń. 


POZA ÓNOGÓ 086857 08 + 


Walne Zebranie „Koła Literatów 
i Dziennikarzy Polskich w Kijowie”, 


Onegdaj, w lokalu P. T. G., o godz. 8-ej 

wieczorem odbyło się Walne doroczne zebranie 

| członków „Koła Literatów i Dziennikarzy Pol- 
skich w Kijowie*. 

| Na zebranie to stawiła się określona w 
ustawie liczba członków, wobec czego zebranie 
uznano za ważne. Po zagajeniu zebrania przez 
prezesa „Kola“ p. Edwarda Paszkowskicgo na 
przewodniczącego obradom powołano p. Wikto- 
ryę Dombską, na sekretarza p. Zygmunta Mo- 
stowskiego. 

Na wniosek przewodniczącego uczczono 
przez powstanie z miejsc pamięć zmarłego 
członka, Zygmunta Korulskiego. 

Wiceprezes Koła, p. Stanisław Zieliński 

] zreferował sprawozdanie z działalności zarządu 
za rok ubiegły. Skarbnik zaś p. Leon Radzie- 
jowski odczytał bilans i sprawozdanie zarządu 
za okres sprawozdawczy. Treść powyższych 
sprawozdań podawaliśmy w numerze onegdaj- 

= szym „Dziennika“. Następnie odczytano pro- 
tokóły komisyi rewizyjnej, stwierdzające, iż 
księgi i fundusze Koła zaajdują gię w zupełnym 
porządku. 

Zebranie zatwierdziło wszystkie sprawo- 
zdania Zarządu. 

W sprawie wydania rocznika Koła, Walne 
Zgromadzenie uchwaliło polecić Zarządowi za- 

í jąć się tą sprawą, powołując do zredagowania 
rocznika „komisyę redakcyjną" z 3 członków. 

Następnie w sprawie ożywienia działalno 
ści Kola przeprowadzono dalszą dyskusyę. 

d Balotowanie dało następujący rezultat. 
Wybraui do Zarządu: pp. Edward Paszkowski, 
Stanisław Zieliński, Leon Radziejowski, Zy- 
gmunt Mosiewicz, Wacław Tadeusz Dobrzyński; 
na zastępców T. M. Staniszewski i Zygmunt 

4 Mostowski; na członków komisyi rewizyjnej: 


PP- Joachim Bartoszewicz, d-r Gis =-= Stani- 


slawski, Józef Bromirski. 


Pierwsze posiedzenie nowoobranego Zarządu 
„Koła Lit. i Dz. Polskich*. 


Natychmiast po zamknięciu Walnego Ze- 
brania odbyło się pierwsze posiedzenie nowo- 
obranego Zarządu Koła Lit. i Dz. Polskich. Na 
prezesa powołano p. Edw. Paszkowskiego, na 
wiceprezesa, Stanisława Zielińskiego. Do przy- 
jazdu zaś bawiącego za granicą p. Wł. Do- 
brzyńskiego, kwestya wyboru sekretarza i skarb- 
nika została odroczona. Tymczasem funkcye 
sekretarza i skarbnika ma pełnić p. Leon Ra- 
dziejowski. Zastępcą sekretarza wybrany zo- 
stał p. Zygmunt Mostowski. 

Przyjęto na nowego członka p. Ilelenę 
O + E 


KRONIKA. 


Kalandarzyk. 
Dziś 18 (31) Łukasza Ew. 
Jutro r9 (1) Piotra z Alkantary W. 
Wschód leña e godz. 6 m 50 
Zachód ilońćn © gedz. 4 m. 38. 
Długość dnia gedz. 9 m. 48. 
Kalendarzyk Historyczny. 
31 października n. sat, 
Roku 1424. Urodził się Władysław IN, 


= Władysława Jagiełły, po śmierci tragicznej 
arneńczykiem przezwany. 


— Zebranie wtorkowe. Zarząd „Koła 
Kobiet Polck* zawiadamia szanowne członkinie, 
Że zwykle zebranie towarzyskie odbędzie się 
w „Ogniwie* dziś o godz, 8-ej wiecz. 

— Pogadanka p. Hodiego. Niedzielna po- 
gadanka p. Tokarzewicza (llcdiego) w lokalu 
Równouprawnienia kobiet zgromadziła zaledwie 
garstkę słuchaczy, którzy do połowy nawet nie 
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zapelnili biblictecznej salki Związku. Pielegont, 
pomimo wieku (iiczy sobie lat 70) posiada jesz- 
cze glos mocny, dopominający się o audytoryum 
rozieglejsze. Co do treści pogadanki, był to 
tylko wstęp do nader obszernej pracy, obejmu- 
jącej charakterystykę wewnętrznego, domo- 
wego naszego życia, jak się ono zazracza i 
uwydatnia w powieściowej literaturze pu iskiej, 


albowiem powieść określił mówca jako „histo. 
ryg prywatnej działalności narodu“. Z przy- 


kładów konkretnych odczytany został jedynie 
pogląd na oanowę niewydanej dotąd powieści 
Antoniego Sygietyńskiego o roku 1812 p. t. 
„Pan Jezus w Pogorzałach*. Pcnieważ prze- 
bieg całości wykładu Hodiego, od r. 1812 do 
wypadków z lat 1905—1911 — czyli do sze- 
regu powieści Edw. Słońskiego, Wacł. Berenta, 
Józ. Weyssenhofa, Edwarda Paszkowskiego etc. 
etc. — wymagałby dla należytego uwydatnienia 
kilkudziesięciu, jeżeli nie kilkuset pogadanek 
wieczornych, wówca więc, zainterpelowany o 
konkluzyę tej swojej magkabaraty, odczytał 
w konkluzyi jej zamkaięcie, jej epilog wierszo- 
wany, który mutatis mutandis brzmieł, jak 
następuje: „Wyjrzy kiedyś hu nam słońce z za 
tumana lat, śląc promiennych wieści xońce na 
calutki świat: żeś się, Matko, odrodziła w me- 
kach długich, w łzach, —że zbawienna rosla si- 
ła w wieszczych Twoich snach... Odtąd Ludz- 
kość uzbrojona w pancerz Twój i znak, wytka 
z tęsknot Twego łona świętszy losem szlak. 
A gdy z nizin czarną nędzę spędzi trudów 
trud, dawnych swobód górną przędzę wznowi 
ludów lud... I niewiasta, i wąż dzielny uj- 
rzą to bez złud, że wieczysty, nieśmiertelny 
stal się cudów cud“. Szkoda, że prelegent 
nie wymienił autora, czy też autorki wiersza, 
który zrobił wrażezie. 
— Występy pp. Zewadzkich. W sobc- 
tę d. 22 b. mi. będziemy miefi jeszcze jeden wy- 
stęp gościnny znanego artysty i autera Artura 
Zawadzkiego i sympatycznej artystki p. Maryi 
Zawadzkicj. Występ ten będzie miał miejsce 
w lokaiu T-wa Gimnastycznego (Kreszczatyk 
Nu 28). Na program jego złożą się utwory na- 
stępujące: „My i one*—komedya w 1-ym akcie, 
„Jankiel rekrut" —scena w 1-ej odsłonie A. Za- 
wadzkiego, „Pan radca" — typ charakterystycz- 
ny, „Nauczyciel dawnej doby*—scena charak- 
terystyczna w I-ej odsłonie, wreszcie wyborra 
komedya w I-ym akcie p. A. Zawadzkiego p. t. 
„Wyjątkowa noc“. 
Dowiadujemy się, że ceny na to przed 
stawienie będą bardzo dostępne, a cały szereg 
bardzo tanich miejsc umożliwi wstęp wszyst- 
kim, którzy jeszcze nie mieli możności ogląda- 
nia sympatycznej pary artystycznej. 
— „Samobójstwo* Murawjowa. Miesiąc 
donosiliśmy ze wszelkimi szczegółami o 
„samobójstwie“  Murawjowa w lokalu „ochra- 
ny*. Otóż w razie samobójstwa, otwór uczy- 
niony przez kulę powinien był mieć opalone 
brzegi, czego lekarz Pogotowia nie skonstato- 
wał. Pomimo tego jednak, na skutek rozporzą- 
dzenia jednego z wiceprokuratorów, który u- 
morzył sprawę i zezwolił na pochowanie Mu- 
rawjowa, nie dokonano sekcyi. Obecnie zwró- 
cila na ten fakt uwagę rewizya senątorska 
i dn. 15-go października wykopano zwłoki Mu- 
ż ka z mogiły i dokonano na nim sekcyi. 
Trup już był w stanie rozkładu, co utrudniało 
określenie charakteru rany na ciele. Drr Tufa- 
now, który dokonywał sekcyi, wziął włosy 
i skórę z prawej skroni zmarłego, aby je pod 
dać badaniu chemicznemu i  mikroskopijnemu. 
Zwłoki Murawjowa po dokonaniu sekcyi pocho- 
wano znowu na cmentarzu Bajkowy. 

— W sprawie zjazdu przedstawicieli 
miast. Na wczorajszem posiedzeniu rady miej: 
skiej uchwalone wnieść podanie do minister- 
stwa spraw wewnętrznych o pozwolenie na 
zwołanie w Kijowie zjazdu przedstawicieli miast 
dla rozpatrzenia i uzasadnienia starań o zmia- 
nę systemu podatku państwowego w miastach 
oraz o przyznanie miastom prawa wydatkowa 
nia tego podatku na potrzeby miejscowe. 

— Uzbrojenie policyi. Rada miejska od- 
rzuciła w swoim czasie prośbę policmajstra ki- 
jowskiego o wyasygnowanie funduszów na u- 
zbrojenie policyi nowemi szablami, odraczając 
ostateczne jej rozstrzygnięcie do przeprowadze- 
nia reformy policyi. Obecnie gubernator pole- 
cił sprawę tę ponownie umieścić na porządku 
dziennym rady miejskiej i rozstrzygnąć ją 
przed zdecydowaniem przez rząd kwestyi refor- 
my policyi. 

— Nieprawne uchwały. Gubernator ki- 
jowski zawiadomił prezydenta miasta, iż w myśl 
ustawy miejskiej zaciąganie znaczniejszych po- 
życzek z łunduszów, przeznaczonych na spe- 
cyalne cele, powinno uzyskać sankcyę mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. Gubernator do- 
wiaduje się jednak, iż uchwały takie o zacią- 
ganiu pożyczek były oddawane tylko na jego 
zatwierdzenie i, uważając procedurę taką za 
nieodpowiadającą wymaganiom prawa, żąda w 
tej sprawie wyjaśnienia. 

— Rady miejskie. Po wyborach, doko- 
nanych w niektórych miastach gubernii kijow- 
skiej zmieniony skład rad miejskich przedsta- 
wia się w następujących cyfrach: w Kijowie 79 
radnych, w Berdyczowie—40, w Wasyłkowic— 
29, w Zwinogródce 26, w Kaniowie 18, w Ra 
domyślu 23, w Skwirze 23, W Taraszczy 26, 
w Humaniu 40, w Czerkasach 40, w Czehry- 
niu 17, oraz w Lipowcu 15 pełnomocników. 

— Rozszerzenie węzła kolejowego. Po 
rozpatrzenju sprawozdania specyalnej komisyi, 
która opracowała projekt rozszerzenia stacyi 
kijowskich i kijowskiego węzła kolejowego mi- 
nister komunikacyi zażądał cd kolei Połudnło- 

wo-Zachodnich przedstawienia szczegółowych 
DEE |kosztorysów robót, projektowanych w ciągu 
pięciolecia do r. 1916. Komisya wskazała na 
konieczność przeprowadzenia następujących ro- 
bót: budowa trzeciego toru pomiędzy stacyą 
towarową kolei Poł.-Zach. i stacyą Kijów II 
kolei Moskiewsko- :Kijowsko-Woroneskiej; roz- 
szerzenie stacyi Kijów II i Darnica, z przenie- 
sieniem do tej ostatniej części operacyi towa- 
rowych stacyi Kijów Il; zwiększenie zdolności 
przewozowej odnogi Kijów-Fastów; budowa 
drugiego toru od posterunku Wołyńskiego do 
st. Teterew; budowa linii Kijów-Padoł i pcłą: 
czenie jej z główną linią, oraz budowa drugie- 
go mostu na Dnieprze w celu połączenia jedną 
linią portu kijowskiego z Darnicą. 

— Wyjazd gubernatora. Z powcdu wy- 
jazdu gnbernatora kijowskiego, szambelana 
Giersa, na dluższy urlop, obowiązki jego pcłuić 
będzie czasawo wicegubernator Kaszkarew, któ- 
ry przyjmować będzie interesantów codziennie 
w dni powszednie od godz. 12 do I w lokalu 
zarządu gubcrnialuego (gmach instytucyi rządo 
wyci) z wyjątkiem czwartków i sobót. 

— Defraudacya w zarządzie ziemskim. 


temu 


Jak obecnie się wyjeśniło, sprawcą defraudacyi 


w zarządzie ziemskim powiatu czerkaskiego był 
b. członek stały dawnego powiatowego zarządu 


do spraw ziemskich Alcksandet Czugajew. O 
gólna suma zdefraudowanych pieniędzy sięga 6 
tys. rubli. Przeważna część defraudacyi przypa- 
da na sumy zaliczkowe oraz przeznaczona ną 
utrzymanie poczty ziemskiej. 

— Powszechne nauczanie. Wobec pro- 
jektowanego wprowadzenia powszechnego nau- 
czania dzieci pracownikow kolejowych, nacze!- 
wk kolei Południowo Zachodnich poleci! zebrać 
dane co do ilości dzieci od łat 7 do 16, ilości 
szkół niezbędnych dla wprowadzenia powszech- 
nego nauczania, wykaz miejscowości, w których 
należy otworzyć szkoły oraz opracować preli- 
minarz wydatków na wprowadzenie powszech- 
nego nauczania. 

— OFIARA AUTOMOBILU. Na ul. Aleksan 
drowskiej W. Jordan, jadący auotmobilem, wpadł 
ną robotnika Supruna, Który odniósł poranienia Ca- 
łego ciała. Pogotowie oawiozło poszkodowanego do 
szpitala. Stan zdrowia Supruna jest bardzo ciężki, 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. W domu Nr. 


zo przy ui. Kożemiackiej otruła się młoda przekup- 
ka M. K. Pegotowie odwiozło ją do szpitala. 

— GRABIEŻE. Onegdaj wieczorem na ut. 
Petrowskiei czterech chuliganów ograbiło Kuznie- 
cowa. Jednego z nich Głirczenko aresztowano. Na 
ul. Kożemiackiej banda złożona z 7 opryszków do- 
konda napadu na Czerniakowa i zrabowała mu 
paltot 


NiE UWR EE Papp na. 


— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W klubie 
handio* ym (Kreszczatyk 1) E. Szewczuk spadł ze 
schodów i złamał lewą nogę. Udzielono mu po- 
mocy lekarskiej. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA, Na ul. Lwow- 
skiej rozwoziciel młeka E. Mudrik najechał na 6-let- 
R Grigorjewę, która uległa potłuczeniu całego 
ciała. 

— WYPADEK W SZPITALU KIRYŁOW- 
SKIM. W dniu 16 b. m. do szpitala Kiryłowskiego 
stójkowy przyprowadzi! waryata Kriwowiczewa, bę- 
dącego w stanie podchmielonym. K. pozostawiony 
w przedpokoju bez dozoru; wbiegł po żelaznych 
schodach na dach szpitalu i stamtąd zeskoczył na 
ziemię, ponosząc śmierć na miejscu, 

— KRADZIEŻE. W domu Nr. 5o przy ul. 
Jarosławskiej skradziono z mieszłania Kiriuszinej 
8oo rb. Przy ui. Obołońskiej Ne. 26 skradziono 
Waintrobowt ubrania wartości 125 rb. 

Na ryvku Peczerskim złapano na kradzieży 
Twanowa* Przy aresztowanym znaleziono rewolwer 
i narzędzia złedziejskie, 

W mieszkaniu Radowickiegc (S. Polanka 21) 
złapano ua kradzieży trzech złodziei: I. Szkodow- 
skiego, W. Glińskiego i M. Dobrowolskiego. 

— ZABITA PRZEZ FURGON POCZTOWY. 
Onegdaj na rogu Kreszczatyku i Proreznej na prze- 
chodzącą z bratem kursistkę M. Janowską wpadł 
uagle pędzący całą siłą furgon pocztowy. Kursistka 
w jednej chwili znalazła się pod furgonem. Kon 
skacząc w dalszym ciągu, skopał nieszczęśliwą i 
wreszcie upadł na nią całym swym ciężarem. Prze- 
chodząca podówczas publiczność w strachu panicz- 
nym rozbiegła się na wszystkie strony i nikomu nic 
przyszło do głowy pomódz nieszczęśliwej. Gdy 
wreszcie opamiętano się i zbliżono do stratowanej, 
nie dawała ona już żadnych znaków życia. Wez- 
wane Pogotowie zabrało poszkodowaną, chcąc ją 
odwieźć na stacyę, w drodze wszakże młoda dziew- 
czyna zmarła, nie przychodząc do przytomności. 
Zwłoki J. odwieziono do prosektoryum. 

Woźnicę Medika aresztowano i umieszczono 
w cyrkule starokijowskim. 

— DRAMAT.  Onegdaj lekarz Pogotowia 
wezwany został na ul. Wozdwiżenską do młodej 
dziewczyny, która w celu samobójczym zażyła tru- 
cizny. Kiedy lekarz przybył, dziewczyna już nie 
żyła. Samobójczyni należała do rodziny robotniczej, 
nie miała zajęcia i w ciągu tego lata cztery razy 
usiłowała już odebrać sobie życie, ale za każdym 
razem Pogotowie ją ratowało. Imię i nazwisko 
dziewczyny jest nieznane. Zwłoki zmarłej odwie- 
ziono do prosektoryum. 

— OBURZAJĄCE PRZESTĘPSTWO. Nocy 
onegdajszej, podczas obławy na żydów, nie posia- 
dających prawa zamieszkiwania w Kijowie, poiicya 
areszlowała między innymi dwie żydówki: Chaję 
Zingerman i Sarę Lzerniawską, które odprowadzo- 
no do wydziału śledczego, Jeden z rewirowych, 
którzy brali udział w obławie, zgwałcił Chaję Zin- 
german w wydziale śledczym. Następnie obydwie 
aresztowane żydówki wypuszczone zostały na wol. 
ność. Zrana zgłosiły się one do prokuratora i za- 
wiadomiły go o przestępstwie, którego ofiarą stała 
się Ch. Zmgerman. W sprawie tej wdrożone zo- 
stało śledztwo. 

— ZABOJSTWO. Wczoraj w składzie ce- 
mentu na Padole (Wierchnij Wał 52) znaleziono 

zwłoki stróża D. Gibnera lat 78. Starzec, według 
przypuszczeń, zmarł wskutek uderzenia zadanego 
mu pięścią w głowę podczas sprzeczki. 

— 5 AMOBOJSTWA. W ogrodzie Cesarskim 
znaleziona w stanie nieprzytomnym przyzwoicie u- 
braną kobiete) Wobec przypuszczenia, że zarzyła 
ona trucizny, zawezwano Pogotowie; przybyły le- 
karz Pogotowia zastał już trup desperatki. Dotych- 
czas nie zdołano stwierdzić osobistości zmartej. 

Wczoraj wieczorem w d. Nr. ro przy ul. 
Samsonowskiej zastrzelił się z rewolweru ojca syn 
oficera Wł: Markota, lat 16, uczeń 6 gimnazyum. 
Przyczyna samobójstwa nieznana, 

— SPRZECZKA Z MNICHAMI. Wczoraj 
pomiedzy niejakim L. Filippowiczem i kilkoma za- 
konnikami zaszła ostra kłótnia, która skończyła się 
silnem pobiciem F. Opatrzono go na stacyi Pogoto- 
wia. Filippowicz oświadczył, że jest agentem taj- 
nej policyi przy p a kijowskim. 
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Biuletyn Kijowskiej stacy! Meteorologicznej 
Dnia 17 (30) października toI r. 


£: 7 £.1 £: 5 
zrana po poł wiecz. 
Temp. pow. wedl. Cel. 4,2 78 2,2 
Barometr przy O w m. m. 7518 7543 7565 
Stop. kie wę w prog. 3 46 2 
Kier.iszyb.wiat.(w m.nas.) Pidź»:  PłdŹ, Płn 
Chmur. wedł. 10 $t. sys. Ox 01 o 
Uość opadów w mra. — = -- 
od g. gej wiecz. 
do g. g-ej wieĉr. 


Najw. teap. PO w ciągu doby 


Najniższa . 3 1,7 
trzeciętna tena. pow. w ciągu doby 3 4,7 
Winiol. przeć łerap. pow “v ciągu doby 43 


Ogólny stau pogody w» Europie + czna is 
podstawie telegraicu giowutwye Obserwataryuz 
fizycznego: 


Deszcze spadły przeważnie na zachodzie, 
nocnym wschodzie, miejscami na północnym zacho- 
dzie, w centrum i na wchodzie Rosyi. Temperatu- 
ra niższa. od normalnej -— na północn. zachodzie i 
miejscami na północn. wschodzie, zbliżona do nor- 
malnej — na zachodzie i wyższa od normaicej w 
pozostałej Rosyi. Przewidywana pogoda: umiarko- 
wanie ciepła w pasie zachodnim i na wschodzie 
Rosyi, obviżenie temperatury na półnoen. wschodzie, 
w centrum i połudn. wschodzie. Deszczów spodzie 
wać się można na Wschodzie i na wybrzeżach mo- 
rzą Baltyckiego. 


Z SĄDOW. 
Proces inżynierów wojskowych. 


Kijowski sąd wojenno-okręgowy już w ciągu 
trzech dni zajęty jest badaniem Świadków w spra- 
wie urzędników kijowskiegð zarządu inżynieryi for- 
tecznej podpułk. Smirnowa, kapitanów Nadieżdiń- 
skiego i Kasjandem i radcy dworu Sokolenki. Jak 
wiadome, sprawa ta rozpatrywana jest już po raz 
drugi. Pomimo ogromnej ilości materyału dowo- 
dowego przeciw oskarżonym, zebranego przez ko- 
misyę rewizyjną senatora Diediulina i śledztwa 
pierwiasikowe, podczas czerwcowych rozpraw w 
sądzie wojennym, usłyszeliśmy w zeznaniach świad- 
ków tylko bardzo słabe echo tych głośnych rewe- 
lacyi, o jakich mówiono w czasie i po rewizyi se- 


natorskiej. Obecnie zaś, podczas powtórnego roz 
patrywania sprawy jest to już echo, ledwie u- 
chwytne. 


Większość świadków straciła zupełnie pa- 
j mieć, przynajmniej co do łapownictwa i nadużyć 


Ha j Jan Flcryau hr. Zamoyski i mecenas 
I<z 'WSKIi. 


pół-|na najwyższe uznanie i wskazuje, 


>. ŻALE ek 


w zarz:ydzie kijowskiej inżynieryi fortecznej. Jeżeli 
ktos sobie cos przypomni, dzięki ogromnym wy- 
siłkom prokuratora, który wszelkimi możliwymi 
sposobami stara się o obudzenie pamięci świad- 
ków, to okazuje się, że tylko słyszał o jakichs nad 
użyciach, ktoś mu o tem mówił, lecz Scie nig- 
dy się z niemi nie spotykał, jeżeli zaś z aktów 
śledztwa okazuje się, że ktoś palcem wskazywal 
winvych nazywając ich po imieniu—to składa się 
io na karb żartów, które nie mogą mieć żadnego 
znaczenia dowodowego. 

Zwierzchnicy oskarżonych, którzy uprzednia, 
z powodu nieporządku i chaosu w sprawach zarzą- 
du inżynieryi oskarżali swych podwładnych o opie- 
szałe i niedbałe pełnienie obowiązków służbowych, 
obecnie twierdzą, iż się mylili wówczas, gdy głów- 
ną przyczyną chaosu, jaki panował w "biurach za- 
rządu był zbyt nieliczny personel urzędników. O 
nadużyciach i łapownictwie urzędników, co prawda 
dochodziły do nich pogłoski, a nawet skargi przed- 
siebiorców i dzierżawców gruntów fortecznych, 
lecz urzędowe dochodzenia nie potwierdziły tych 
poglosek, zresztą zainteresowane osoby zazwyczaj 
cofały swe skargi. Świadkowie z pośród byłych 
dostawców kijows skiego zarządu inżynieryi fortecz- 
nej kategorycznie zaprzeczają, jakoby dawali ła- 
pówki komukolwiek z urzędników zarządu. Zapisy 
w książkach, odebranych od nich podczas remiz 
senatorskiej, wymi eniające nazwiska urzędników, 
obok rozmaite sumy pieniężne, oznaczają GE 
wydatki na roboty, prowadzone pod kierownictwem 
tego właśnie inżyniera, łub urzędnika. 

Z powodu zrzeczenia się przez obronę bada- 
nia niektórych świadków, dziś rozpoczną się roz- 
prawy stron. Wyrek zapewne ogłoszony będzie 
jutro. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Europejski: Pp. B. Presnuchin, ob. z 
p kij; Wład. Baliński, iaż., z Aleksandrow.; Eug. 
Ileiner, kup, z Sarepty; Mik. Murawjew, adw. przys., 
Z Moskwy; Wacł. Moris, naucz., z Warsz.; Serg. 
TA z Petersb.; Platon Zakrzewski, szamb. Dw. 
ME. 
] Hotel Continental Pp. Robert Fiszer z Chark.; 
B. Kowier z Moskwy; Aleks. Segal z Warsz.; Albert 
Detleors z Warsz; Wilh. Unger z Odesv; jerzy Ku- 
cleb ZE hatkowa; 'H. Miller z Moskwy; Mik, Wulf- 
sokn z Rygi; Juliusz | lacobsonn z Moskwy. 


Hotel Francois: Pp. Wold Liwental, kup., 
z Petersburga; Aleks Szemet, ob, z Petersburga; 
S. Kogan, stud., z Odesy; Stan. leżyński, kup., 2 


Warszawy; Włod. Staniukowicz z Charkowa; Hele 
na Bratkowska z liatej Cerkwi. 

Hotel Ermitage: Pp. Włod. Karpieko, ob, 
gub. czernihowskiej;, jan l.evitanx, dyr. bobr. cud 
Tad. Rogoziński, 0b., z Olszan; Eug. Kaszprowski z 


Nieżyna; Marya Kaszprowska ; Mich. knyszow z Ro-, 


Nad. Kryszowa, 
Hutel 
ło, masz. szł, z Pińska; Adoi Knobloch z Warsza- 
wy; Aiek. Sinrienko, ob., z Suchol.; Ant. Obiakie- 
wicz z Koziatyna; Stan. 'Frubnyj z Żytomierza; Ch 
Nazarienkowa; Michał Kuzniecow z Warszawy; Pa- 
weł Zykow z Petersburga; Włod. Walter z zagra- 
nicy. 


nien; 


Botel Francuski: Pp. Frauc. 5kurzewski, adm., 
z Baru; Józef hr. Prószyński, ob; Witold Drowa 
nowski, ob,; Aleks. Gorski, pułk., z Charkowa; Mi- 
chał Kajtmazow, pułk, z Klizawetpola; S. Preisman, 
kup. z Petersburga. . 

Hotel Savoy: Pp. Izydor Rappoport, woj., z 
Petersburga; Jan Piesnin, woj., z Petersburga; Ar- 
nold Fankgenel, ob., z Petersburga; Gust. Szoffer; 
Józef Szwambaum- -Drewicki, awiat.; An. Wasiljewa; 
Jan Kulikow; Tad. Heine, inż.; Jadwiga Heine. 

Hotel Universal: Pp. Ignacy Korkozowicz; 
Mik. Połozcw, ob., z Jałty; A Żytkow, kup. z 
Moskwy; S. Filkow z Moskwy; S. Nadieżdin, dokt., 
z Połtawy. 

Hotel Rosya: Pp. M. Michajiowa z g. polt; 
Mik. Dering, adm. cukr., z Gribanówki; Karol Bin- 
ting, fabr.; S. Łukaszewicz, ob.; fan Żukow; Aleks. 
Janowski, duch.. z pow. hum; Eug. Kryżanowski. 


WYJECHALI Z KIJOWA: 


Hotel Europejski: Pp. Jerzy Butter za granicę; 
Jan Tichomirow do Odesy; A. Papme! da Moskwy. 

Hotel François: Pp. Aleksan. Czugajew; Kaz. 
Zambrzycki, ob.; Wacł, Czajkowski, inż., do Peters- 
burga; Wład, Biełogorski, ob., do gub. * kij; Wine. 
Szadurski, ob., do pow. bobr.; B. Heinrichsen, pr. 
kij. sądu okr; 'S. Lenczewski do Taraszczy; Wanda 
Szekowska do Żytomierza; Bolesław Litkowski do 
pow. radomyśl.; Szymon Pawłowski; Mik. Lewszyn, 
obywatel. 

Hotel Ermitage: Pp. Marcin Łuszczyński do 
Charbina; W. Apuchtin; Stan. Paliszewski do Pe- 
tersburga; Giocomo Esposito do Charkowa; Mik. 
Picker, inż. techn.; Wał. Minakowski; J. Wolfsohn, 


kupiec. 

Hotel Hładyniuka: Pp. B. Masłow; Ferd. Pe: 
nelin do Ekaterynosławia; J- Kaliniczenko; M. Bata- 
lina do Borvsp.; Kużniecow do Warszawy. 

Hote? Francuski: Pp. Kajmowski, ob., do Sum; 
Spielberg, kup., do Żytomierza. 

Hotel Savoy: Pp. Włod. Szmailski da Czerni- 
howa; Stanisław Rogowski, ob.; Em. Orszag, kup, 
do Warszawy; Józefa Popławs ka do Moskwy 

Hoiel Rosya: Pp. L. Mikis za granicę; A. 
Krekker: Roman Wierchowski, art, do Moskwy; 
Michał Kandyba do Zołoton ; Bronisław Kruglikow- 
ski 


KRONIKA POLSKA. 


— Hojne fundacye i zapisy. Jak już do- 
nosiliśmy, zmarła w zeszłym tygodniu w Ry- 
dze ś. p. Adela hr. Ożarowska, pragnąc uczcić 
pamięć ś. p. mężów swoich, Adama i Stani 
sława br. Ożarowskich, oraz przyczynić się do 
zaspokojenia jednej z najpilniejszych potrzeb 
kraju, zapisała w testamencie na założenie 
szpitala dla dzieci w Radomiu zoo tysięcy 
rb., który winien być instytucyą publiczną pod 
nazwą: „Szpital dla dzieci w Radomiu imienia 
Adama, Stanisława i Adeli hr. Ożarowskich*. 
Na tenże cel testatorka przeznaczyła 71,000 rb.. 
płatnych po ustaniu dożywocia na rzecz osób 
prywatnych. 

Oprócz tego ś. p. A. hr. Ożarowska za- 
pisała: 

Na Schronienie nauczycielek w Warsza- 
wie 70,000 rb., na T-wo popierania przemy- 
slu ludowego w Królestwie Polskiem 5,000 rò., 
wreszcie na kaściół w Brzħzy (majątku zma- 
rlej) 2,000 rb. Eqzekutorami testamentu są pp.: 
K. Gi- 


Zapis na szpital w Radomiu, wobec za- 
niedbania szpitolaictwa na prówincyj, zasługuje 
że zmarła 
dobrze odczuła potrzeby kraju, z którym ją lc- 
sy przcz zaiuą/pójście złączyły, gdyż z urodze- 
nia była angielką 

— Stowarzyszenia techników lubelskich. 
Przy udziale 29 osób zawiązano w Lublinie 
stowarzyszenie techników lubclskich. Terenera 
działalności nowego stowarzyszenia będzie cała 
gubernia, 

— Kolej Warsz-Wied. Gazety nienie- 
ckie denoszą, że władze kolei Warsz.-Wied. 
uzyskały pozwolenie na budowę linii Warsza- 
wa—Radoin. 

Z tej wiadomości wynikałsby, że 
kolei Warsz.-Wied. będzie odroczony. 

tóż z wiarogodnego źródła dowiaduje- 
my się, że wiadomość w tej formie nie jest 
Ścisła. 

W każdym jednak razie wykup kolei nie 
został jeszcze stanowczo przesądzony, a przed- 
stawicielom kolei pozostawiono możność czy- 
nienia skarbowi kontr-propozycyi, kompensują- 
cych korzyści wykupu. W związku z teni po- 
ruszona zostałą sprawa budowy linii Warsza- 
wa—Radom i ewentualnej na ten cel po- 
życzki. 

— Z żałobnej karty. Kazimierz Mirecki, 
artysta-malarz zmarł przed kilku dniami w Kra- 


wykup 
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howie w 8i roku życia. W swoim czasie ziła- 
ny utalentowany portrecista, syn kompozytora 
polskiego z początku XIX w. Franciszka Mire- 
ckiegn, urodził się we Włoszech w r. 1830, 
W malarstwie kształcił się początkowo w Kra- 
kowie pod kierunkiem Wojciecha Stattlera, na: 
stępnie we Włoszech. Powróciwszy do kraju, 
zdobył wkrótce sławę i uznanie swymi obraza- 
mi religijnymi i portretami; szczególnie portre- 
ty rodziców artysty zwróciły ogólną uwagę na 
talent artysty. Ostatnie 30 lat życia ś. p. Mi- 
recki spędził w Warszawie, gdzie postać sta- 
ruszka o charakterystycznej głowie i niezwy- 
kle pieknych rysach, uwieczniona szeregiem 
autoportretów i portretów innych artystów (o- 


statni portret Lenza), hyła przez długi czas 
bardzo popularną. Na niedługi czas przed 
śmiercią Mirccki przeniósł się do Krakowa i 


do ostatuich chwil życia poświęcił się ukocha- 
nej sztuce. 

— Konkurs na afisz. Redakcya „Mus - 
ionu" ogłasza konkurs na projekt afiszu, prze- 
znaczonego do wnętrz. 

Kompozycya aliszu powinna uwydatnić 
charakter miesięcznika. Napis ma brzmieć: 
„Museion, miesięcznik poświęcony literaturze i 
sztuce. Kraków, Karmelicka 13%. Projekt ma 
być zastosowany do wykonania sposobem lito- 
graficznym w trzech kolorach, nie liczą? ko- 
lcru uła. Rozmiar od 6o do 80 cm, 50 do 
60 cm. 

Nagroda 1-sza: 200 koron, Il-ga: 100 kor. 
Projekty nagrodzone stają się własnością re- 
dakcyi, która zastrzega sobie poza tem prawo 
nabycia każdego z nadesłanych projektów w 
cenie 75 koron. Termin nadsyłania prac upły- 
wa z dniem 1-ym grudnia r. b. n. s. 

Sąd konkursowy tworzą pp.: Józef Czaj- 
kowski, prof. Stanisław Dębicki, Władysław 
Kościelski, Ludwik Puszet, Jerzy Warchałowski. 

Projekty, opatrzone godłem, które ma 
być powtórzone na dołączonej zapieczytowa- 
nej kopercie, zawierającej wewnątrz nazwi- 
sko i adres autora, należy przysyłać do reda- 
„| kcyi „Museionu* (Karmelicka 13, w Krakowi.) 

— Ks. Adam Sapieha, obecny biskup 
krakowski, urodził się w roku 1867, jako syn 
księcia Adama i księżny Jadwigi Sanguszków- 
ny. Studya teologiczne odbył w Iansbrucku. 
S5więcenia kapłańskie otrzymał we Lwowie w 
kościele seminaryum d. I-go października 1893 
roku z rąk kardynała Puzyny, ówczesnego bi- 
skupa-sufragana lwowskiego i od tego czasu do 
roku 1896 pełnił obowiązki prefekta w semina- 
ryum kleryków we Lwowie. W roku 1896 u- 
dał się na dalsze studya do Rzymu, gdzie prze- 
bywał w kolegium polskiem i w akademii du- 
chownej pod rektoratem msg. Merry del Val, 
obecnego kardynała sekretarza stanu. Uzyskaw- 
szy na uniwersytecie św. Apolinarego doktorat 
obojga praw, wrócił ks. Sapieha da Lwowa, 
gdzie został wicerektorem seminaryum, reieren- 
tem konsystorza metropolitarnego, wkrótce zaś 
uzyskał kanonię lwowską. W tym czasie zaj- 
mowal się bardzo pilnie i sumiennie kwest;ą 
społeczną, a mianowicie doła i niedola termi- 
natorów bardzo mu leżała na Sercu. 

W roku 1905 powołał Ojciec św. Pius X 
ks. Sapiehę do Watykanu i powierzył mu sta- 
nowisko szambelana. Na tem stanowisku ks. 
prałat Sapieha miał sposobność informowania 
Stolicy apostolskiej o sprawach Kościoła w Pol- 


i zrozumieniem swych narodowych obowiązków. 

Staraniom ks. Sapiehy w znacznej mierze 
należy zawdzięczyć założenie nowego hospicyum 
polskiego w Rzymie, zostającego obecnie pod 
rektoratem ks. prałata Potulickiego. 

— Osobiste. Dnia 14 b. m. w kościele 
Opieki Św. Józefa w Warszawie ks. Władysław 
Szcześniak pobłogosławił związek małżeński pan- 
ny Laury Grabowskiej, córki znanego mecena- 
Sa Leona Grabowskiego i nieżyjącej jego mał- 
żonki Laury z Wołowskich — z p. Zdzisławem 
Czarnomskim, synem nieżyjących obywatelstwa 
z Podola, Alfreda i Karoliny ze Starorypiń- 
skich. 

— Sprawy prasswe. 
izbie sądowej rozpatrywano sprawę księdza 
Kłopotowskiego, redaktora „Pelaka-Katolika", 
oskarżonego o to, że wydrukował notatkę o 
Najwyższym pobycie, bez otrzymania na to po- 
zwolemia ministerstwa Dworu. Izba uznała ks. 
Kłopotowskiego winnym i skazała go na 5 dni 
aresztu, prócz tego na 25 rb. grzywny. 

— Wileński sąd okręgowy postanowił 
konfiskatę Ne 82 (202) „Kuryera Wileńskiego" 
z dn. 7 (20) września r. b. za wydrukowanie 
artykułu p n. „Złe fundamenty". 

Redaktor wydawca, p. Napoleon Rouba, 
zostaje pociągnięty do odpowiedzialności z p. 
I $ 281 us. o karach. 


W warszawskiej 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych i Agencyt Pe- 
tersbur slitej.) 


Wojna wiosko-turecka. 


Operacye wojenne 


Rzym (AP). Do agencyi Stefaniego do- 
noszą z Trypolisu, iż w dniu T5-ym paździer- 
nika nieprzyjaciel napadł na Chems, ale został 
odparty i pomiosł znaczne straty. Po stronie 
włochów dwóca zabitych i dwóch rannych. 

Rzym (AP). Kiiku attachćs wojskowych 
przybyło do Benghasi. 

Trypolis (AP) W nocy 15 października 
włosi rzadkieini salwami utrzymywali arabów 
w przyzwoitej odległości. Dna. 16 października 
włoska artylerya górska zniszczyła poblizkie 
domy, które służyły przykryciem dla forpocz- 
tów tureckich. 

Wiedeń (Wł. Pragnąc za wszelką cenę 
odzyskać Trypolis turcy, wspierani przez ara- 
bów, stoczyli rozpacziiwą bitwę, która trwała 
48 godzin. 

Konstantynopol (W:). Wojsko tureckie, 
korzystając z odpłynięcia włoskich okrętów wo- 
jennych, gwałtownie zaatakowało pozycye nie- 
przyjacielskie i zdobyło kilka fortów, z których 
jednak później zostało wyparte. 

Krążą pogłoski, iż sytuacya włochów w 
Trypolisie jest krytyczna. W pięciodniowych 
walkach stracili oni kilkuset zabitych i rannych. 

Wiedeń (Wł). Tutejsze gazety donoszą, 
iż w bitwie poniedziałkowej włosi stracili 565 
zabitych i ranaych. Straty turków nieznaczne, 
zginęło zato wielu arabów. 

Petersburg (Wł.). Korespondent „Birż. 
Wied." donosi, iż turcy po uporczywej walce 
zdobyli ważne pozycye. Włosi strcili 800 za- 
bitych i wielu rannych. Włochy protestują w 
Londynie przeciwko przemarszowi wojsk ture- 
ckich przez Egipt. 


sce i czynił to zawsze z giębokiem poczuciem, 
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fował do Sewastopola, aby przygotowano doki, Na dzień 20 października pozwolone zo-| wydalony, będę wiedział, że cenzura taka ist- Smutny rekord. 
gdyż uszkodzenia są poważne. Do  Jałty zaśj stalo zwołanie w Charkowie zjazdu przemysłu| nieje“. Wrzesień tegoroczny zapisał się smutną sła- 
doniesiono w. swoim czasie, iż uszkodzenia są | górniczego. Proszą o gios Milukow, Bułat i Gegecz-|wą miesiąca, który osiągnąt rekord śmiertelnych 
nieznaczne. Sofia (AP). Na prezydenta zgromadzeuiajkori, lecz prezydent nie pozwala im mówić.| wypadków lotniczych. Liczba! ofiar, jakie pogrze- 
Petersburg (Wł.). Eberbardt oświadczył w | narodowego obrany Daniew, na wiceprezyden- | Gegeczłłori stwierdza pogwałcenie regulaminu. MOJ wake ots Gi po a 
rozmowie, iż nieprawdą jest, że pancerniki zo-|tów—Madżarow i biejew, którzy i w zeszłem| Wniosek wydalenia Teslenki na 15 posiedzeń, | mi w” chronologicznym porządku są: Camine 
stały zepsute i że potrzebne są miliony na ich] zgromadzeniu piastowali te urzędy. Duma przyjmuje 144 głosami przeciwko Á 108,|(w Vanville), de Grailly (w Nogent-sur-Seine), 
reperacyę. Przyczyną katastrofy było to, iż Milukow, odpowiadając Teniszewowi, o0-| Marron (w Chartres), Frisbie (Ameryka), Lefore- 


s 3 Koś: sm: . żę A : i : ‘etyl. (stier (w Huelvie), Neumann i Lećomte (w Biltz- 
Bestrem nie posiadał szczegółowych map i nie Świadcza, iż omawiana interpelacya jest nietył heim), Senge (w Frankfurcie), Eyrivg (w Sztutgar- 
zwrócił uwagi na ostrzeżenie sternika. Bi ko zapytaniem, zwróconem do rządu, lecz je- dzie), Chotard (w Villacoublay), Nieuport w (Ver- 
strem zostanie oddany pod sąd. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Pań stwowa. dnocześnie egzaminem dla centrum. Centrum, pun Cammel (w Hendon), a WRÓC Ca- 
e = A>; odrzucając nagłość i usuwając Teslenkę, tem | stellane (Ameryka), Clarke (Ameryka), Engelhardt 
Eksport zbożowy. kok glo obyś października. samem nie zdało egzaminu. Mówca twierdzi, Pos GAWAC SBE jów” 
Mikałajów (AP. Wobec tego, że impor-| . Przewodniczy, Rodzianko. Na porządku iż pierwszym, kto przestrzegał władzę, choć w |ubjegły, poniosło w nim bowiem śmierć jedenastu 
terzy odmówili asekurowania zboża z powodu | dzienaym dwie jednakowe interpelacye Pa*|innych nieco, uiż Teslenko wyrażeniach, był | lotników. 
wojny, zaś banki wymagzją tego, miejscowi ździernikowców i kadetów w sprawie okazania Sperański, potem hr. Witte a nakoniec senator Totńici 
eksporterzy zwrócili się do komitetu giełdowe- |PrZez rząd pomocy żywnościowej ludności,| Durnowo i Ignatjew—na posiedzeniach spe OIKEEN 
go, prosząc o pomoc. która ucierpiała wskutek nieurodzaju. . |cyalnej komisyi. (Oklaski na lewicy). „N. Fr Presse" zamieszcza z Nowego lorkn 
m2 Na zasadzie regulaminu podlega wyjaśni:- Duma większością 149 głosów opozycyi depeszę z doniesieniem, że znany awiatyk Orville 
Przyjazd chińskiego ministra. niu kwestya, czy wniesione interpelacye rozwa-|;j prawicy przeciwko 128 głosom  październi- p LE pay pe a na t. zw, ma 
Petersburg (Wł.). Przybył chiński mini-|ŻAĆ bezwłocznie, czy też przekazać je komisyi.|kowców i nacyonalistów przyjmuje nagłość in- É 
ster spraw zagranicznych Liancztunien. 
Pożyczka perska. 
Petersburg (Wł.). Przybył amerykański 
bankier Zeligman, który pertraktuje o zacią- 


Po przemówieniu Szyngarowa Duma Pań- terpelacyi. mj 
stwowa jednogłośnie postanawia przystąpić do Bułat, popierając interpelacyę, robi uwa- 
gnięcie dła Rosyi pożyczki 40 milionowej, : i „sk 
„Now. eniak wap ada się” przeciwko | Zarzadzenia w tym zakresie. Karialin nalega | wypowiedziane. 
na przyjęcie obu interpelacyi, Prezydent zarządza głosowanie imienne. 
Interpelacye. Kropotow uważa, iż sprawę żywnościową | dług artykułów projektu prawa o ubezpiecze- 
Petersburg (WI); Na wniosek posłów|należy odebrać z rąk rządu. niu robotników od nieszczęśliwych wypadków. 
skich. Rząd zdziałał bardzo dużo. i wych i żeglugi rzecznej, w których stale pra- 
Petersburg (Wł.). W tych dniach kadeci Po przemówieniach Petrowa (3) i Szyn- cuje nie mniej niż 20 robotników oraz mają 
Petersburg (WŁ). Chomiakow w rozmo wie przedłużenia terminu ważności zatwierdzo- | tników. 
wie z pewnym dziennikarzem oświadczył, iż nych Najwyżej w d. 14 sierpnia 1881 r. prze- Dyskusyę nad projektem odroczono do 
kowcewa i Makarowa Chomiakow  pochwala,|i Przypomina, iż dziś, w 6-tą rocznicę manife- 
jednak w projektowaną reformę „ochrany“ | Stu z d. 17 października należy stwierdzić, iż 
nacyonalistów i wyraził przekonanie, że Ko-| | Wypadki kijowskie dowiodły, iż rozkład, 
kowcew nie będzie prowadził nadal polityki jaki wnosi ta ustawa dotarł już do szczytów 


R'ym (AP). Według wiadomości urzędo- 
wych od d. 10 do 13 października włosi stra- 
cili w bitwach pod Trypolisem 130 oficerów 
i 369 szeregowców. Rany odniosło 16 
oficerów i 142 szeregowców. 

Wiedeń (Wł). Sztab włoski nie posiada 
jeszcze zdecydowanego planu dalszych operacyi, 
Turcy zorganizowali regularną służbę karawa- 
nową, zaopatrującą walczące wojsko w żywność 
i amunicyę. Plemiona arabskie wysyłają turkom 
posiłki z najdalszych okolic kraju. 


Postawa rządu tureckiego. 

Wiedeń (Ws. Rząd turecki oświadczył, iż 
wobec pomyślnego dlań zwrotu w Trypolisie, 
nie przyjmie warunków pokoju, zawierających 
jakąko'wiek wzmiankę o ustępstwach politycz- 
nych w Trypolisie. 


Przewóz jeńców. 


Rzym (AP) 1515 arabów, wziętych do 
ziewoli, przewieziono na wyspy Ustikę i Tri- 
miti. 


rs ._a* sga 
Z ostatniej chwili. 

Wybory do parlamentu Rzeszy. o maki. 
Strassburg (AT). Na wyborach uzupełnia- 
jących do parlamentu Rzeszy od- Alzacyi i Lo- 
taryngii obrano 24 centrowców, 9 demokratów, 
11 socyalistów, Io z bloku lotaryńskiego i 6 
niezawisłych. Związek narodowy doznał zupeł- 

nej porażki. 


Wybory w Szwajcaryi. 

Bern (AP) Do szwajcarskiego sejmu na- 
rodowego wybrano 35 katolików-konserwaty- 
stów, rto socyalistów, ro liberałów protestan- 
tów, 7 partyi socyalistycznej i 107 radykałów. 
20 kandydatów partyi rządowej staje do wybo- 
rów ściślejsżych. 


(Od korespondentów wiasnych i Ag. Petersb.) 


Wojna włosko-turecka.. 


Rzym (Wł). Według wiadomości „Cor- 
riere della Sera“ wczoraj wysłano do Trypoli- 
su 40 armat. Powołano wielu oficerów re- 
zerwy. 

Londyn (WŁ). „Daily Telegraph“ oblicza 
straty włochów w ostatnich bitwach na 3,000 
ludzi. 

Konstantynopol (Wł). Wykryto spisek 
na życie wielkiego wezyra. Odpyły się liczne 
aresztowania. 


Katastrofa kolejowa. 


New-York (WŁ). W pobliżu Rock Grove 
pociąg pośpieszny wpadł na towarowy. Oby- 
dwa rozbite. 20 osób zabitych; 30 odniosło 
rany. 


Z Persyi. 


Tabris (AP) Przerwana komunikacya te- 
'egraficzna pomiędzy Tabrisem a Rosyą zosta- 
ła w dniu 17 b. m. wznowiona. 

Tabris (AP). Pełniący obowiązki gen.-gu- 
bernatora Imam-Kuli z obawy przed samowolą 
lidajów tabryskich opuszcza w tych dniach 
miasto. x 

Urmia (AP). Do Cziaryku i Mawany przy» 
były trzy tureckie bataliony piechoty, które ma- 
ją widocznie zastąpić rezerwistów. 

Urmia (AP). Reszid-ul-Mułkowi udało się 
poróżnić wodzów plemion kurdyjskich okręgu 
sudżbułackiego, którzy mieli wyruszyć na Ta- 
bris. Osamomiony Hadżi el-chan waha się, czy 
przedsięwziąć wyprawę. 


Grożba. strajku. 
Londyn (AP). W wielu miastach Anglii 


Sensacyjny proces. 
Lwów (W:). Przed sądem przysięgłych 
rozpocząi się sensacyjny proces Kozłowskiej, 
oskarżonej o zabójstwo Wiesiołowskiego. 


Zaburzenia w Madrycie. 


Madryt (Wł). Wczoraj odbyły się liczne 
wiece socyalistyczne i republikańskie. Policya 
rozwiązała zgromadzenia, poczem zaczęły się 
zaburzenia. 15 osób odniosic rany, w tej licz- 
bie 3 policyantów. 


Program prac Dumy. 


Gierdn Peterskturnka. 


rozważenia powyższych interpelacyi. gę, iż obecni tak zwani przedstawiciele narodu 
Dziubiński podkreśla, iż klęski spowodo- | nie potrafią zajnować się niczem innem, jak 
wane nieurodzajem stały się w Rosyi zjawi-|tylko, według metody „ochrany“, wynajdywać 
skiem chronicznem, mówca krytykuje rządowe | w słowach takie myśli, jakie wcale nie zostały 
tej pożyczce i cieszy się z pogłosek o ustąpie- z m PR: = i 6 
niu posła teherańskiego Kozieł-Poklewskiego Tołstoj twierdzi, iż sprawa żywnościowa | Większością 168 głosów przeciwko 123 inter- 
twierdząc, iż czas jest, aby Rosya miała dy-|Zorganizowana jest wadliwie, ponieważ rząd | pelącyę przyjęto; 13 posłów wstrzymało się od 
plomatów dbających o interesy rosyjskie. uchyla systematycznie ziemstwo od udziału w | głosowania. 
powyższej sprawie. Duma przechodzi do rozpatrywania we- 
z Saratowa, październikowcy wniosą interpela- „Markow 2 gi przytacza z preliminarza| Na porządku dziennym art. 1 projektu, wedlug 
cyę w sprawie stosunku ministerstwa spraw budżetowego na rok 1912 projekty rady mini- | którego prawo o ubezpieczeniu dotyczy wszy- 
wewnętrznych do demonstracyi wywoływanych|5t"ów w sprawie organizacyi pomocy żywno-|stkich fabryk i warsztatów przemysłowych, ko- 
przez Heliodora w miejscowościach nadwołżań-|Ściowej i uważa interpelacyę za zbyteczną. | palni, przedsiębiorstw kolejowych, tramwajo- 
wniosą interpelacyę w sprawie obecnego stanu|9070wa debaty zostały zakończone. Obie inter- j zastosowanie kotły parowe, lub maszyny poru- 
rzeczy w wyższych zakładach naukowych. pelacye Duma PEWNE: szane innymi sposobami oraz przedsiębiorstw, 
a Na porządku dziennym rozprawy nad|nje posiadających kotłów parowych i ma- 
Wywiad u Ghomlakowa. wniesioną przez kadetów interpelacyą w spra- szyn, w którycn pracujenie mniej niż 30 robo- 
nie może się zgodzić z opinią o Stołypinie, ja- |PiSów o zabezpieczeniu porządku państwowego | następnego posiedzenia, które odbędzie się 
ko o wielkim mężu stanu. Teorya Stełypina:|! spokoju publicznego. © „.|Jutro 
„najpierw uspokojenie, potem reformy* nie mo- „Teslenko, który pierwszy położył swój 
gła dać żadnych wyników. Nominacye Ko-|Podpis pod interpelacyą, popiera jej nagłość 
nie wierzy, gdyż trudno będzie wyleczyć gno-| dzięki zastosowaniu ustawy z roku 1881 w cią- ista 17 października ryr r 
jące się rany; z rąk „ochrany“, dodał mówca, |SU sześciu lat nie było w Rosyi „zakątka, gdzie- 
zginęło 4 ministrów. Dalej Chomiakow ener-įÞy zasady wolności obywatelskiej były urze- 
gicznie wypowiedziai się przeciwko dążeniom | CZYWIStnione. 


4% Renta Państwawa. . . . . 
48, Listy zast. Kijowsk. B. Ziem - — 
41/#/ Listy zast, Połtuw. B. Ziem.. . 87 
5%,Pożyczk. prem. 1664 r.. . . . . . 460 
So a 1866 7.. - . . . . 
5%/0bl. prem. Szlach. Banku. . . . 312!/, 
Akcye Petersbursk. Międzynar. Komere. 513 


robotnicy kolejowi postanowili odrzucić ostatni | swego rzednika. dr abiny społecznej, i zwrócił się przeciwko mi- s Fi : : . 
mend komisyi kolejowej, gdyż zwęża on = nistrom. Obecnie wszyscy w dostatecznym stop- > e ag "Sri a. 383 7 ba (WŁ). R. Hack hę” 
kompetencyę organizacyi robotniczych. W> nie Potyczka z bandą Zełim-chana. niu oceniają wielkość tego zła. Jeżeli patrzeć| ,  T-wa Odlewni stali „Sormaowo* 137 nikowców postanowio równolegle z projektem 
których miejscowościach pod groźbą strajku Władykaukaz (AP). W ułusie Starosur-|14 ustawę z roku 1881, jako na prawo, to] „  Prańsk. Fab. Szyn . . . . . RR | o o robotników rozpatrywać 
powszechnego żądano podwyższenia płacy za- |dżenskim, pow. groznieńskiego, w domu Szaaba | musi się dojść dc wniosku, iż utraciła SEE || 0 ef w i pe = 4 R Ta 7 Ti = sk pe Z PCM, „Rz: 
robkowej. Chaaduła, ukrywała się banda Zelim-chana | "oc obowiązującą w roku 1906, gdy nię zo- » _ Bakińsk. T wa Naltow. . . . 356 wd » w Elana „pa Eo A 
Kalkuta (AP). Istnieje obawa, iż praco- |Ułus otoczony został przez oddział złożony z| Stała ona wniesiona do Dumy Państwowej. Je-| „ Kijowskiego Banku Ziemskiego . = Ewe a PE a RA 
i iaai e : c ; : : żeli zaś zapatrywać się na nią jako na akt Ros. Tow. kopalni ziota . . . . 16312 |wanie projektu prawa o stanach wyjątkowych 
wnicy kolejowi zażądają podwyższenia pensyi|404 ludzi. W czasie wymiany strzałów za- patry i = o Ko LE oile loraz pr dzenie kontroli wykonania bud- 

i zagrożą strajkiem, który może przeszkodzić ļ bito naczelnika oddziału Epifanowa i jednego władzy administracyjnej, to okaże się iż pozo-| + M. K. Wor. koh. W. a R oh, z 1 katea ieokięalo) 
ûroczystościom koronacyjnym. szeregowca, raniono trzech. Zranionych zosta-Į Staje ona w sprzeczności z art. 83 praw za-| " Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel. 154/2 7 ę y. 

N À ło a tubylców i zabito wypadkowo dwie ko-ļSadniczych. Trzecia Duma powinna położyć| „, Mosk. Kazań. kolej . . . . 4774 Nowy naczelnik policyi politycznej. 
owe koleje. biety. Rozbójnicy zbiegli. W dniu 15 pa-|koniec bezprawiu i dać dowód, że pamięta onaj , Don. Jurjewsk. Tow. met. . 302 
Wiedeń (AP). Wspólna narada ministrów |ździernika banda złożona z 15 rozbójnikow na-| wielki dzień 17 października. (Oklaski na ie- 50% Ma d at a ia A 103144 1 esto p Według pogłosek, na- 
ekich"t"węgteFSkich wypowiedziała się za | padła na folwark Kripuszina i raniwszy gospo-| WICV- 4473 1 „ser -. *Nigeezz€ AE rogi JE "7" PPDYCZIEJ zostanie) KASZA 
rozpoczęciem w roku przyszłym dwóch linii ko-|darza banda ograbiła dom i skryła się. Kurakin oświadcza, iż sprawa ta rozpa-| st, Świadectwa włosciańskie . . . 100 pea... ini 


trywana jest obecnie w komisyi, gdzie zosta-j5%, Peźyćzka tao r. . . . . . . — 
Z lotnictwa. nie wyjaśniona jak należy. Uznając konīecz-ļ5%/ Obligacye Kij. Miej, Tow. Kred. ca 
Kercz (AP). Drugi wzlot Utoczkina był]ność wszechstronnego jej wyjaśnienia, paździer- . 
niepomyślny. Aeroplan zaraz po wzniesieniy|nikowcy będą głosowali przeciwko nagłości in- 
się upadł na kamienie i rozbił się. Lotnik wy-|terPelacyi. (Oklaski w centrum). 
Szedł z katastrofy. bez szwanku. Milukow zaznacza, iż partya ceutrum, 
ytułująca się konstytucyjną, oświadczyła tu 
Nieudany odczyt. obecnie, iż kwestya zasadnicza konstytucyi ro- 
Wilno (AP). Odczyt posła do Dumy Pań-|Syjskiej nie jest bynajmniej nagłą- Podobne o- 
stwowej Rodiczewa, który miał się odbyć w świadczenie nie jest coprawda żadną nowością 
kółku kolejowem nie doszedt do skutku. Na 


dła partyi, która ma za sobą tak smutną za- 
początku odczyiu część publiczności zaczęła ba- 


lejowych w Bośnii dla bezpośredniej komuni- 
kacyi Wiedeń-Serajewo-Budapeszt. 


Projekty nacyonalistów wileńskich. 


Wilno (WŁ) Nacyonaliści tutejsi dążą da 
obalenia obecnego systemu wyborczego samo- 
rządów miejskich na Litwiei Rusi i zastąpienia 
go systemem kuryalnym. 


Rewolucya w Chinach. 


Londyn (AP). Do „New-York Herald* do- 
noszą, iż wojska rządowe z północnych pro- 
wincyach, na które dwór liczył najwięcej, odmó- 
wiły wyruszenia przeciwko rewolucyonistom. 


Ugoda marokańska. 


Paryż (WŁ.). Według wiadomości, pocho- 
dzący z tutejszych kół dyplomatycznych, w Ber- 
linie liczą na podpisanie ugody  marokańskiej 
w dniu dzisiejszym, 


An /o » » n LJ n 


Usposobienie na całej linii spokojne, lecz 
stałe. 


SIEŁDY ZAGRANICZNE, 
Stan zdrowia Badeniego. Dala 17-ge października 19x: 7. 


Lwów (WL). W stanie zdrowia hr. Bade- 
niego zaszło znaczne pogorszenie; gorączka się 


Berlin, Wypłaty na Petertkurg śp. 216 275 
kup. 216.223 


sługę, jak zamienienie konstytucyi rosyjskiej 
S JI y) J Kurg weksiewy na Peturskurg na $ dni --— 


zwiększyła I.ada chwila należy się spodziewać |łasować— druga wystąpila z protestem. w trupa. (Oklaski na lewicy). k lig, peżyczka 1905 F „Pa A 100.40 
katastrofy. W rezultacie z powodu powstałego zamę- D fa EA ZAJ Ek d T swo- Ki mi2 A 1894 £. ; —— Handel a wojna. 
? tu przedstawiciel administracyi zamknął posie- | POdy ludu nie wniosła tej interpelacyi do dru- Roayj. bil. kredy. 100 rb. -  .  . 216.65 Petersburg (WŁ). Biuro rady zjazdów 
Sprawy kreteńskie. dzenie. Publiczność rozeszła się spokojnie. giej Dumy, gdy posiadali w niej większość Dyskeute prywatte . > >  . 4H/o|. „edstawicieli To ora aad, 


F ; w g Usposobienie mocne. 
Konstantynopol (AT). Agencya ottomań- absolutną. Mogli to zrobić jeszcze 20 lutego p iż zagraniczne i rosyjskie towarzystwa kuż 


AC ; q ż.— Wypł Petersburg! 
ska donosi, iż mocarstwa opiekuńcze zawiado- Burza. 1907 r. (Oklaski). f M a pemda a a "teg : 264-50 Í racyjne zgadzają się ubezpieczać ładunki, wy- 
mily Portę o swoim zamiarze przedsięwzięcia Ryga (AP). Onegdaj w ciągu całego dniaf' Markow 2 uważa, iż 2 punktu widzenia Lena ozjwyżwa .  . + + 26650 syłane z rosyjskich portów. południowych. 
odpowiednich środków w Kauei dla zapobie- | panowała burza śnieżna. Komunikacya telegra- ludzi, którzy postawili sobie za cel zburzenie p Wj się g p te oh: 
żenia manifestacyi politycznej i powzięcia przez |ficzna była przerwana w ciągu 24 godzin. Najistniejącego nieograniczonego samowładztwa, = kanye o Lgchi +4 € sos Nowy rektor. 
zgromadzenie narodowe rezolucyi, które mo-|morzu rozbiły się 2 okręty żaglowe. gdy rewolucya pokazała swe żądło i zaczęły ystente prywatne . . « 3i Petersburg (Wi.). Wobec odmowy prof. 


Helsingfors (AP). Około Koburga zatonąi| Sie zabójstwa m Szcz PÓE me Ada Naa Oi e TET 
iski â 5 wzmocnionej ochron o ardzo nie naj Londyn.—S"”, p 4 . o 
patek EMIR 3 osób a= załogi uratowano: czasie. Czas byłoby p- powtarzania na- j e, Piki Ak sia zgoy r. ber kup. 100*/i 
Dymisye i nominacye. iwnych aforyzmów iż „w Rósyi niema konsty- dE PŁ 1906 X. I002/,, 
Petersburg. (AP). Wiceminister spraw we-|fucji". Konstytucyi w Rosyi nie było, niema 4^, pożyczka reżyjska 1909 r. 97/4 
wnętrznych Kryżanowskij został mianowany se-|! nie będzie. 
kretarzem państwa. 


Włedsń.—32 pożyczka rosyjska 1906 r. 103.72 
Gdy wydany został Ukaz Najwyższy o 
Petersburg (AP). Urzędnik do szczegól- 


głyby być przyczyną zawikłań. 
Rynek pieniężny w Tokio. 

Tokio (AP). Usposobienie na rynku pie- 
niężnym w Tokio jest bardzo naprężone. Skarb 
dokoaał nowej emisyi banknotów na ra milio- 
nów jen, co razem z poprzedniemi emisyami 
wynosi 83,400,000 jen. 


Szymkiewicza, rada profesorska uniwersytetu 
petersburskiego ma zamiar zaproponować sta- 
nowisko rektora prof. Faworskiemu. 


Bankiet polityczny. 


Petersburg (Wł. W klubie działaczy spo- 
łecznych odbył się olbrzymi bankiet, z powodu 
rocznicy ogłoszenia  konstytucyi, urządzony 


przedłużeniu ochrony na rok, to znaczy, że tak| GIEŁDA ZaG6żowk.. 
nych zleceń przy ministrze spraw wewnętrznych] YĆ musi. Kto się z tem nie zgadza, ten jest i 
Wierigin, otrzymał dymisyę, o którą złożyłļPřzestepcą i należy wsadzić go do więzienia. (Telegram spocysiny). 
uprzednio podanie. l uznania na. prawicy). Interpełacyę, ja- Czełabińsk. — Usposobienie spokojne. Pszenica 


Petersburg (AP). Przewodniczący w spe-ļ #9 występny zamach na prerogatywy władzy|; rb. 31—r rb. 32 kop; żyto 947-96 kop. . 
cyalnej Rosi do spraw Tona, Najwyższej, należy natychmiast odrzucić. Pra- Pokrowskaja Słoboda. — Usposobienie bardzo 


senator Warwarin (który przewodniczył w pro- wica będzie głosowała za nagłością interpe- <i> bo h koje 1 „PÓL żyto I 
cesie Łopuchina (Przyp. Red) z powodu l i A 


lacyi. Tietusze —Ż — a i 
r p > bę, „—ZŻyto 1 rb. Io—rx rb, 15 kop.; owies 
choroby na własną prośbę otrzymał dymisyę. Tesienko tłómaczy, iż kadeci do drugiej | 60—68 kop. ; 
Na jego miejsce został mianowany senator 


P m. a %, 
Dumy nie wnieśli tej interpelacyi, gdyż opra- Jełec.—Usposobienie z pszenicą i żytem sła- | 

Kriwcow. cowali projekt prawa o nietykalności osobistej, ba z ay * 6 oki Pszenica 1 rb. 29 

Petersburg (AP). Zostali zaliczeni w po-|Zawierający następujący gg „Stany wy-| °P? T sposobienie z hreczką hardza sła- 
czet senatorów: dyrektor kancelaryi minister- jątkowe zostają skasowane z! „Lecz w  Wa-|be, z owsem słabsze, z żytem bez zmian. 
stwa marynarki Steblin-Kamienskij, pomocnice szych przemówieniach — ciągnie dalej mówca. Berlin.—Pszenica na bliższy termin 208'/2 mar., 
f i > ą y acaj ie do październikowców — stwier-įna dalszy termin 214 mar.; żyto na bliższy termin 
oberprokuratorów: departamentu karnego sena-| ZWIACaJąc SIĘ LA w dw BE er 1852 mar., na dalszy, 194 mar. 
tu Mańkowski i cywilnego Sarando oraz proku- dziliście fakt ogromnej doniosłości. Teraz cały 54 z i 
rator wileńskiej ızby sądowej Szulgin. kraj będzie wiedział, że wbrew prawom zasa- 
, 
Różne. 


dniczym, uważacie za możliwe nadal tolerować 
ustawy wyjątkowe, wydawane nie w drodze 
Petersburg (WŁ). Kryżanowskij wyjeżdża 
na urlop. 


prawodawczej, lecz na mocy zarządzeń admini- 
Petersburg (Wi.).  Derewanickij złożył mi- 


stracyjnych*. 
„Przyomnijcie sobie słowa wielkiego zna- 
nistrowi Kasso raport w sprawie rewizyi uni- 
wersytetu moskiewskiego. 


wcy prawa państwowego Jellinka: „Nie zapo 
Petersburg (W].). Poslom do Dumy Pañ- 


minajcie, że takie postępowanie pozbawiło tro- 
nu dwóch monarchów — angielskiego i fran- 
stwowej rozdany został wniosek o wyasygno: „cuskiego*. (Ogromny bałas na prawicy, stu- 
waniu 300,000 rb. szkole awiacyjnej. kanie w pulpity, okrzyki: „Precz! To nawo- 
Petersburg (Wł.). Panczenko wniósł skar-|ływanie do królobójstwa, pochwałanie teroru. 
ge do rady adwokackiej na swego obrońcę| Zuchwalec". Prezydent dzwoni i przywoluje| Pie 2e wielu wystawców nie mogło uzyskać odpo: 
Trachterewa. Teslenkę do porządku. Krzyki na pr awicy: | wiednio obszernych miejsć dla swoich wyrobów. 
Petersburg (Wł.). „Now. Wremia" pisze,| „To za mało, to nawoływanie do rewolucyi*). Nowojais jest BE w fabiykacyi pa: 
iż j i o no-|gólnych składników, mające na celu porównaw- 
x Jopytacg a see, oi poyiężdżala do Li ; ik tów, zalać wa T 5 += czył ds kosztów produkcyi, która wobec ciągłe- 
wady! mie miaia żadnych zleceń dyplomaty-|wieniu zaś posieczenia oświadcza, | e aAA go postępu coraz bardziej liczyć się musi z tanioś- 
cznych, tawszy stenogramy, uznaje przywołanie Te-|cią sposobów produkcyi przy niezmienionym a na- 
Tokio (AP). W „Japan Times* wydru-|slenki do porządku za niedostateczne i propo- | wet częstokroć ulepszonym agto. 3 á ad 
kowano telegram posła Motano, zawierający Į nuje usunąć go z Dumy na 15 posiedzeń. Między całym szeregiem tendencyi wyłania 
8 © pa: : : Raf . , jak zawsze, problem „najmniejszych“, miedz 
treść arty kułu gaz. „Rossija“ o zbliżeniu BOZYJ? „Teslenko Po SE jasni pjaca bę | uk daw kiydi na e plan uhoa wozy firm Bu- 
sko-japońskiem w związku z wypadkami w Chi- | cza, iż wypowiedziane przezeń słowa, nie na- gatti i Mathis. O sile 4—5 HP, posiadają maszyny 
nach, oraz poglądy „Now. Wrem.", które prze-|leżą bynajmniej do niego, lecz są to cytaty z|te czterocylindrowe motory i cztery rodzaje szyb- 
widuje Starcie pomiędzy Japonią a Ameryką | dzieła znanego całemu światu uczonego  Jellin- s sę Hak GAR IA kia: PoE 
; m nE He iD <a > Ha -kia | dają zaś wagę 5 4 5 km. 
jako wynik rewolvcyi chińskiej. r R wo PODA A adw kia adi godzinę przy czteroosobowem obciążeniu. 
Petersburg (AP). Prezes rady ministrów |im chcą przypisywzć, © p Specyalnym typem jest Bugatti o sile 3 HP, 
przyjął deputacyę syberyjskich komitetów gieł- „Zdawało mi się — clągnie mówca — zakupiony nawet przez firmę Peugeot do reproduk- 
dowych, która prosiła o wprowadzenie ziem-|że w Dumie nie zajmują się łapaniem za sło-|cyi; nie przedstawia er To reg Z 
stwa w, Syberyi w możliwie najkrótszym|wa oraz że niema w Dumie cenzury nad cy- ostatecznego, jak wiele większych wozów i robi 


: - - a REM wrażenie poczwarki automobilowej, z której dopie- 
czasie. towaniem dzieł naukowych i jeżeli zostanę| ro w sy zioś | coś pięknego a inian A 


Rewolucya w Chinach. 


Mukden (WŁ). W wojsku nie ma naj- 
maiejszej dyscypliny. Dwór zbiegł do Mukdenu, 
aby w razie niebezpieczeństwa ukryć się w 
Mandżuryi, albo Japonii. Rewolucyoniści pro- 
klamowali republikę. Partya wojskowa ogłosiła 
cesarzem podpuikownika Chanansini. Interwen- 
cya Japonii jest już zdecydowana. 

Mukden (AP). Z obawy przed chunchuza: 
mi wstrzymano wysyłanie wojsk z Mandżuryi 
na teate waiki z rewolucyonistami. 

Mukden (AF). Generał-gubernator muk- 
drński zapewnił rząd o zupełnej niemożliwości 
wybuchu buntu w Mandżuryji, 


Projekt sanitarny. 


Petersburg (AP). Ministerstwo spr. wewn. 
opracowało projekt o ochronie sanitarnej po- 
wie rza, wody i ziemi. Ochrona ta powiarzona 
zostanie samorządom miejskim i ziemskim. 
Mi: jscowości zaludnione, posiadające ponad 
25,000 mieszkańców będą obowiązane urządzić 
u siebie wodociągi, miejscowości zaś z ludno- 
ścią ponad 50,000—kanalizacyę 


zaproszenie posłowie z frakcyi nacyonalistów. 
Bankiet będzie miał wielkie znaczenie polity- 
czne, jako urzędowe zjednoczenie październi- 
kowców i nacyonalistów. 


Echa zajścia w Dumie. 


Petersburg (Wł.). Rodzianka miał zamiar 
usunąć Teslenkę na trzy posiedzenia, jednak- 
że pod presyą prawego skrzydła październilkow- 
ców, którzy zagrozili, że w takim razie będą 
głosowali przeciwko usunięciu, zaproponował 
Dumie usunąć Tesłenkę na 15 posiedzeń. 

Petersburg (Wł). W kuluarach mniej- 
szość pażdziernikowców, z Chomiakowem na 
czele, nalegała na to, iż nie można pozbawiać 
posłów prawa powoływania się na  historyę. 
Łuczyckij przypomniał, że Stołypin niejedno- 
krotnie powoływał się na Jellinka. 


Powrót Sazonowa. 


Petersburg (WŁ). Sazonow powróci do 
Petersburga w końcu października i pozośtanie 
nadal na stanowisku ministra spraw zagranicze 
nych. 


ZE SPORTU. 


Rzucanie oszczepem. 


Światowy rekord w rzucie oszczepem posta: 
wił na meetingu odbytym ubiegłej" niedzieli pastor 
węgierski Kovacz, rzucająć 60,6! m. 


Wystawa automobilowa w Berlinie. 


Przedostatnia wielka wystawa automobilowa 
w Berlinie zakończyła się przed laty czterema nie- 
doborem finansowym i przerwała szereg corocz- 
nych usiłowań w tym kierunku. Mimo to dzisiejsza 
poszczycić się może ogromną liczbą zgłoszeń, tak, 


Bunt w więzieniu. 


Mińsk (gubernialny) (AP). Onegdaj wie- 
czorem w więzieniu borysowskiem kilku wie- 
źulów napadło na 2 dozorców; jednego z nich 
zabili i zawładnąwszy kluczami i rewolwerami 
wypuścili z cel innych więźniów, ogólem 105, 
którzy się zamknęłi na górnem piętrze nie pu- 
Sszczając nikogo. W ęzienie otoczono  policyą 
i dopiero następnego dnia z rana wyłamano 
drzwi. Więżniowie powitali strażników wystrza- 
łami. Policya przywróciła porządek. Głównych 
winowajców zakuto w kajdany. Zabitych 2 wię- 
źniów, ranionych 5. Ciężko raniony został 
pon. komisarza policyi Romuszew. Zarządzono 
ś edztwo. 


Przyjazd Heliodora. 


Petersburg (WŁ). W tych dniach przy- 
będzie do Petersburga episkop saratowski Her- 
mogenes w towarzystwie Heliodora. Episkop 
ma osobiście tłomaczyć się z powodu wytoczo- 
nych przeciwko niemu oskarżeń; Heliodor zaś 
ma zamiar wydawać w stolicy gazetę. 


Pogłoska. ; 


Petersburg (W1). Krążą pogłoski, iż pro- 
kuratorem kijowskiego sądu okręgowego będzie. 
mianowany prokurator sądu połtawskiego Za- 
pienin. 


Uszkodzone pancerniki. 


Pet:rsburg (Wr). „Brutus w „Now. 
Wr." donosi iż Bostrem po katastr fie telegra 


przez pażdziernikowców. Na bankiei otrzymali 


9.4 


PE 275 


Maurycy Lebla Leblanc. 


G toneczne 


promienie. 


— A można się z nim widzieć? 
Ej nie, bo biedak bardzo chory. 
Chory? 
A tak, 
czasu tej awantury z baronową .. 
rączką i po'ożył się do łóżka. 
— Ale wstaje? 
— Tego nie wiem. 
— Jakt> nie wiecie? 
— A nie, bo doktór zakazał wchodzić do 
i odebiał mi klucz. 

— Kto, doktór? 
— Tak, doktór. 
i dwa, trzy razy na dzień przychodzi. 
ma dwudziestu minut jak wyszedl... 
szek jakiś z siwą brodą i w okularach... 
gdzież to pan idz e? 

— Na górę. Proszę mnie zaprowadzić, — 
rozkazał Lupin, biegnąc ku schodom. 

— Ależ proszę pana, mnie nie 
a przytem i klucza nic mam. 

Doszedłszy na trzecie JE Lupin wyjął 
z kieszeni wytrych i pomimo protestów odź. 
wiernej wlożył go do zamka. 

Drzwi prawie natychmiast się otworzyły 
i weszliśmy. 

Lupin wpadł do drugiego pokoju, z któ- 


OJ 


już od dwóch tygodni... 


niego 


Oa san go pielęgnvje, 
ut, nie- 
to staru- 


A 


wolno... 


rego światło było widać i na progu już krzy-| 


wrócił z go- 


p Z 


Wszedłszy z kolci do pokoju, ujrzałem le- 
żącego na podłodze nawpół 
z wycieńczoną strasznie twarzą i 
najwyższego przerażenia w oczach. 

— Nie żyje — rzekł Lupin po krótkiem 


z wyrazem 


badaniu. — Zamordowany. 

— Ale jak? — zawołałen — nigdzie krwi 
nie widać. 

— Owszem — odparł Lupin odkrywając 


koszulę i pokazując parę kropelek krwi.— Tam- 
ten musiał go za gardło schwycić jedną ręką, 
a drugą ukłuł go w serce. Mówię ukłuł, bo ra- 
na jest prawie niedosirzegalna, jakgdyby długą 
iglą była zrobiona. 

Rozejrzał się po podłodze, ale nie było 
na niej nic, oprócz małego, kieszonkowego lu- 
sterka, za pomocą którego Lavernoux tak nie- 
dawno odbijał promienie słoneczne. 

Nagle Lupin rzucił się do lamentującej 
odźwiernej, która po policyę chciała posyłać. 


— Cicho bądźcie — zawołał — i slu- 
chajcic mnie... policyę zawołacie potem... a te- 
raz odpowiadajcie na moje pytania. Pan La- 
vernoux mial przyjaciela na tej ulicy, micpra- 
wdaż: l'o tamtej stronie na prawo, co? 

— Tak. 


—- Przyjaciela, z którym widywał się co- 


dziennie w kawiarni, i z którym nawzajem so- 
bie pożyczali ilustrowane czasopisma? 

— Tak. 

— Nazwisko jego? 

— Pan Dalatre. 

— Adres? 

—'N. 92: 

— Jeszcze slowo: Ten stary doktór od- 


TI 


dawaa przychodzi: 
znałam. Pzyszedł picrw- 
Lavernoux zacho- 


— Nie, ja go nie 
szy raz tego dnia, co pan 
rował. 

Nie cedzywając się więcej, 
guął mnie za sobą i wyszedłszy na 
trzymał się przed Ne 92. Był to niewielki do- 


Lupin  pocią- 
ulicę za- 


IENN IK 


Lupin zapytał go, czy pan Dula're w 


nagiego człowieka; domu. 


— Nie, pan Dulatre wyszedł pół godziny 
temu — odparł kupiec -—— wydawał się bardzo 
zaniepokojony i nawet wziął automobil, co nie 
jest jego zwyczajem. 

— A nie wiesz pan... 

— Dokąd pojechał? Owszem, dość głośno 
krzyknął adres! Kazał się wieźć do prefektury 
policyi. 

— I nikt de niego nie przychodził potem? 

— Owszem, jakiś stary pan z siwą bro- 
dą i w okularach; zadzwonił do jego mieszka- 
nia i poszedł sobie, nie zastawszy go. 

— Dziękuję panu bardzo — rzekł Lupin 
kłaniając się. 

Szedł potem powoli i w milczeniu, a z za- 
[rasowanej jego miny widziałem, że zadanie 
trudnem mu się wydawało i że nie dostrzegał 
światła w ciemnościaeb, wśród których zdawał 
się kierować z taką pewnością siebie. 

Zresztą sam się do tego przyznał: 

— To jest sprawa wymagająca więcej 
intuicyi, aniżeli zastanowienia, ale należy do 
tych, któremi warto się zająć. 

I'rzybywszy na bulwary, Lupin wszedł do 
czytelni i przeglądnął dzienniki z ostatnich 
dwóch tygodni. Od czasu do czasu mruczał: 

— Tak... tak... bypoteza tylko oczywiście, 
ale wszystko tłómaczy... a hypoteza, odpowia- 
dająca na wszystkie pytania, nie może być da- 
leką od prawdy. 

Zjedliśmy obiad w małej restauracyjce, 
i uważałem, że twarz mego towarzysza Oży- 
wiała się powoli, a nawet wesołość mu po- 
wracała, i gdy wyszedłszy kazał mi się odpro- 
wadzić kawałek drogi do barona Repsteina, 
widziałem, że odzyskał całą pewność siebie, i że 
to ów wiclki Lupin, który postanowił działać 
i bitwę wygrać za każdą cenę. 

W pobliżu ulicy de Courcelles zwolnił 
trochę kroku. 

Baron Repstein mieszkał na lewo, pomię- 


KIJOWSKI 


— Hall! — rzekł nagle Lupin. 

— Cóż tam? 

— Jeszcze jeden dowód, 
moją hypotezę... 

— Jaki dowód?” Nic nie widzę. 

— Ale ja widzę, a to wystarcza. 

Podniósł kołnierz paltota, spuścił na oczy 
brzeg miękkiego kapelusza i mruknął: 

— Dyabło ciężka będzie walka. A ty idź 
spać mój przyjacielu, jutro ci moją wyprawę 
opowiem... jeśli żyw z tego wyjdę. 

— (Co takiego? 

— Ha! dużo ryzykuję. Najpierw, że mnie 
zaaresztują, co jest nie wielką rzeczą, a po- 
wtóre, że umrę, co byłoby gorzej. Ale jest 
i trzecia ewentualność... to, że mogę zyskać 
dwa miliony... a wówczas zobaczą, do czegu 
jestem zdolny. Dobranoc, mój drogi, a gdybyś 
mnie już nie miał ujrzeć, to... 


potwierdzający 


Posadź wierzbę płaczącą na cmentarzu— 
Lubię rozpuszczone jej warkocze... 


Oddaliłem się odrazu. Trzy minuty póź- 
niej — tu powtarzam to, co mi Lupin nazajutrz 


opowiadał — trzy minuty później dzwonił on 


u bramy pałacu Repsteina. 

— Czy pan baron w domu? 

— Tak — odparł służący — ale pan ba- 
ron o tej porze nie przyjmuje. 

— Czy pan baron wie 
swego rządcy? 

— Naturalnie. s 

— No, to powiedz panu baronowi, 
przychodzę w sprawie tego morderstwa, i 
niema ani minuty do stracenia. 

Tu głos z góry zawołał: 

— Proś pana do mnie, Antoni. 

Służący na ten wyraźny rozkaz zaprowa- 
dził Lupina na pierwsze piętro.. 

Tam były drzwi otwarte, a w progu stał 
mężczyzna, którego Lupin zaraz poznał, bo 
nieraz widywał fotografię jego w ilustrowanych 
pismach. Byl to baron Repstein, mąż sławnej 


o zamordowaniu 


że 
że 
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ogolona miała wyraz uprzejmy, prawie uśmie- 
chnięty, pomimo smutku, przebijającego się 
w oczach. Ubrany był elegancko, kamizelkę 
miał aksamitną bronzową, a w krawacie szpil- 
kę z perłą, którą Lupin bardzo wysoko ocenil. 

Wprowadził gościa do gabinetu obszernc- 
go, o trzech oknach, a umeblowanego surowo; 
biblioteczne były w nim szafy, kasa ogniotrwa- 
ła i wielkie, amerykańskie biurko. 

— Przynosisz mi pan jakie wiadomości — 
zapytał skwapliwie. 

— Tak, panie baronie. 


— Tyczące się zamordowania tego bie- 
dnego Lavernouxa? 
— Tak, panie baronie, a także i pani 


baronowej. 

— Czyż możebne? Mów pan prędko, pro- 
szę bardzo... 

Przysunął krzesło, Lupin usiadł i zaczął: 

— Panie baronie, okoliczności to powa- 
żne .... 

— Do rzeczy! do rzeczy! 

— Owszem, panie baronie, oto w kilku 
słowach i bez przedmowy rzecz przedłożę. la- 
vernoux, który od paru tygodni trzymavy był 
przez swego lekarza w odosobnieniu, wynalazł 
sposób porozumiewania się ze swoim przyja- 
cielem za. pomocą sygnałów, których część za- 
notowałem, i .które mnie na ślad tej sprawy 
poprowadziły. Podczas ostatniej telegraficznej 
rozmowy Laveruoux zainordowany został. 

— Ale przez kogo: przez kogo? 

— Przez swego lekarza. 

— Jak się ten lekarz nazywa? 

— Nie wiem. Ale jeden z przyjaciół pana 
Lavernoux, riejaki pan Dulatre, ten, do które- 
go właśnie nieboszczyk sygnalizował, mwasi to 
nazwisko znan, ho nie czckając końca depeszy 
wskoczyi do automobilu i pojechał do prelektu- 
ry policyl. 

— Na co? po co?... i jakiż rezultat tego? 

— Rezultat tego taki, panie baronie, że 
pałac pański otoczyła policya. Dwunastu agen- 


knął: A ; i ai ; 
— Za późno! mek, a na parterze znajdował się handelek|dzy tą ulicą a przedmieściem St. Honore i mo-| baronowej i właściciel sławnego konia Etny. tów przechadza Się pod pańskiemi oknami. Jak 
Odźwierna na wpół omdlała, padla na| win, którego właściciel właśnic stał na progu|żna już było widzicć jego trzypiętrowy pałac, Był to człowiek bardzo słusznego wzrostu tylko slońce zajdzie, wejdą i zaaresztują wino- 
kolana. paląc fajkę: zdobny w kolumny i karyatydy. k szeroki w ramionach, a twarz jego zupełnie | Wajcę. D 
(0. .SCa nl 
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PIERWSZE i JEDYNE GODZIEMNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


Wychodzi w roku 1911 pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym. 


UENEUKEZKNI EEOSERODEWE: [EB — WEN AO 


K. Podhorskieśo, 


Pozostałe w ugraniczonej 
ilości egzemplarze 


o obu stronach 
GIESNINY 
BERINGA 


WI Rok istnienia, 


:*, 


Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego”, Kreszczatyk 38, 


Cena: 2 rb. dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego 
i rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop, 


„Dziennik Kijowski* w roku 1931 wprowadził cary szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak 

formy. 
A OOROEERADOC 

W roku 1911 „Dziennik Kijowski" drztowany jest spacyalnemi nawarmni czcionkami, co pode 

nies”) czystość i czytelność pisma. P TAE 
h 4 A s Ę 4 rzeciw kaazlowi i chr 

W roku 1911 dział informacyi telegraficznych „Dziennika” został znacznie rozszerzony, GLYCEROPHOSPHĄT ce lekarze polecają AL 

a zwłaszcza dział teicgramów z Warszawy, Krakowa, Lunwa I Poznania. GRANULE E 


FAY A 


Prawdziwe Sođeńskie Mina- 
ralne Pastylki 172 
Żądać we wszystkich apte 
kach i składach apicezn' 


Pà 


JAROSŁAWSKIE I KOSTROMSKIE | 
Płotna 


SOKCŁOWA 
Kreszczatyk 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześciera!a, 
got. bieliznę męską, towzry ba 
wełniane i wiele in. teg 


Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłają do „Dziennika Kijowskiega” najświeższe iafor- 
macye specyalni korespondenci 

Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi wiasnych „Dziennik Kijowski’ 
umieszcza szereg korespondcxcyi wiasnych i specyałnych korcepondentów: zx Warszawy, 
Lwowa, Krakowa, Poxnania, Wilna, Żytomierza, Kamieńca Fodołzziego, Cietzzyna, 
nadto w roku 1911 Gział prowiacyonabiy „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą Karespondenci z Hurna- 
nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Ploskirowa, Radomnyśla, Sławuty, Zwinogrótdki, 
Szepetówki, Eialej Cerkwi, Smiły, Zasławia, Korca, Równego, Słarego-llonstanty- 
nowa i iych miast i wsi naszego kraju. 

O życiu zagrasicznem inłormować będą czytelaików „Dziennika Kijowakiega** korespondenci: 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dosta czać 
Charkowie, Odesie i Baku. 

Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijewski" w odcinku wzereg powieści tómauzanych. 
W dziale historycznym ma „Dziennik Kijowski“ przgrzeczony współudział znakomitego bistoryka Rusi 


p. Aleksandra Jablonowskiego i D-ra KonoPCZYŃSKIEGO. 
Nsdto drukować będzie studyum historyczne autora „Nocy z 6 na 7 października" p. W. DROGOMIRA p t.' 


„Uwagi nad taxtyka polską w bitwie pod Grunwaldem". 


Es. G|ycerofosfat ziarnisty 
ROBIN'A 


Głycerofostat wapnia i sody 


STOSOWANY W SZPITALACH PARYSKICH 
Wzmacniający system nerwowy 


A 


WsxzagaRy przeciw krzywicy, słabości kości w 
okresie reśnięcia u dzieci, podczas karmienia ! ciąży, 
1 przeciwze neurastenii, przeciążeniu umystowemu lt, p 

posz g smaku zażywa się w małe) osc miska 


lub 


BL dotzalętych cukrową cherobą wyrabia stę w formie 
pastylek. 


Wystrzegać się beswartościowych naśladswnictw. 
Sprzedaż w aptekach ! w większych składacn aptecznych. 


będą wiadomości korespondenci w Putersburgu, 


FWP. | OPP ARP, , 


Ceny zawsze stałe i nizsze od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro 


4365 


l. 


sze się osobiście przekonać 


Ogrodnik 
polak z kak lat 24, kawaler, 
poszukuje posady od 1 stycznia lub 
wcześniej, posiada dobre świadectwa 
fachow. z wiekszych zakładów i rna- 


Rok XXXVII ISTNIENIA. 


i 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


Prenumeratarom „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. 1911 prawo nabywania po cenie zniżonej cen- T E E wóz, E 

nych wydawnictw: IL MOŚCICKIEGO — Mziejów Porczbiorowych Litwy : Rusi; Wydawnictwa „BIESIADA LITERACKA i prow. parków. mAn ARE 
m . =i Ek da "E = - J i 1 uprasz. nadsyłac 0 wiz lz, 
onie ZGK parte” „gazów pana KOWECZAEZ— MistonytiCajikiaj, DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE | Antonins gub. wołyńska, 4636 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a mianowicie: 
i2 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, | rb. miesięcznie. 
Osobom, które dotycl.czas opłacały zniżoną prenumeratę 6.8rb, prawo to przysługuje i w r. 1911. 


Schody sztuczna marmurowa 


tafle cementowe do podłóg firm, 


Orth i SF Warsawa 


Inż. Srokowski 
Timofiejowska 4, telef. 122. 


Stud. 


422 dużych tomów najcelniejszych powieści i romansów 


znakomitych autorów polskich i obcych 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


Błesłada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię- 
knej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy- 
słu inteligentnego. 

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzizje ojczyste, 


4292 


przyrody udziela korepe- 


Na Wystawie Rolniczej w WELSHPOOL (Anglia) zwłaszcza porozbiorowe i pamiątki narodowe. , SALI nam, (sy aa d 
w Sierpniu x911 r. Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, czna 41 m. 7. Sikorski. 4530 


Aflamit 


PREMIUM BEZPEATNE. Doświad: Ly 
maszyny do PR zm paszy a „ąz "r SG Nauczycielka miz muzyki, 
ACZ ZJEM | — 12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów e owsa esz au 
Baz y cyJny: z Dmitrowska 31 m. 13 wlad, listown. 
Elastyczny, mocny, odporny na wpływy atmo- otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy. 4551 


sferyczne i cieplne, absolutnie nieprzemakalny, nie fermentujący, W roku 1912 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego 


obojętny na działanie kwasów i ługów, odporny na ogień, nie wy- |, Stefan Czarniecki“, w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść 
magający ani Malo ANIA, ani smarowania, dający się jednak malo- | Bolesławity „Zagadki”*, osnutą na tle wypadków 1863 r; nadto IL ŻA 
wać na różnejkolory. Wyrób krajowy Kijowskiego T-wa Asfaltowego | powieści Bykowskiego, Łozińskiego, Kaczkowskiego, Przy yborotw- Eo wana dwulekid 1 


wyróżnione zostały z prśród konkurencyjnych (jak 


skiego, Wilczyńskiego, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala 
Bentalla i t. p.) 


i arcydzieła innych autorów. Z tych dodawanych zupełnie bezpłat 
nie książek szybko utworzy się doborowa biblioteka trwałej war- 


nie rozwinięta, wysokość 60 — go 
cm. (14 wer. do 24 wer.) po ce- 
nie rb. 20 tysiąc, mniejsze ilości 


a 
s o 250 *wika, franco stacya Cu- 
najwyższą nagrodą || tości, kształcąca serce i umysł. ET ' Sprze dsje 2A LAS. 
„Gwożdziarnia“ p. Romanów gub. 
Ulica Pawłowska Nė 29. TG. 6 36% WARUNKI PRENUMERATY. A aka, E 


w Warszawie: na prowinoyii 


Tramwaj z ulicy Proreznej. 


Wielkim Medalem Srebrnym. 


Ll 3860 | Rocznie rb. 6 Rocznie rb. 8 St. -PETERSBURSKA 
Półrocznie 3 Półrocznie ia: . 
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL Magazyn ÓW * A g crysz anie. ty "głmiai ok 
Ą owego _ 4209 Kwartalnie „ 1 kop. 50| Kwartalnie - Z|zowanie piór © Strusich 


TOW. AKC. 


v> Tadeusz Kowalski A. Try 


Aa A Miodowa 4. WILNG, Ś-to Jerska 32, 


Zagranicą rocznie rb. 10. 


Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, do- 
dawanych jako premium powieści: 3 tomów 5o kop., 6 tomów 1 rb., 
12 tomów 2 rb. 


boa; esprit, 
przyjmuje się rówrież do przeróbki 
rozmaite pióra i pleureuse'y. 
Kreszczatyk Ne 48 d. Deteringa m. 71 
w podwórzu. Pracownia Suworow: |. 


i. Irabski I S-ka 


Kreszczatyk 10. tel. 1574, 


Poleca na sezen M 
arakuły 


w wielkim wvborze 
rufki 


ör 
Fut Pag nowszy ch fasonów. 


rezmiat. 


Ua żądanie administracya wysyla numer okazowy bezpłatnie. 
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Piao Worecki M A. 
Tejefonu Ne 78 26. 


u wera zagranicz. wykszt. 
pos. pols.. fr, dosk. niem., teot., 
poż pos, lub do towarz. Listownie, 

arawajowska 18 m. 11 44890 
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NIpKOjeCj! Saraga 


Kii MISTTONANEJ e 


Z GMUNTA i 16ERA 


Jest napełyteczniejszym a wspaniałym podarkiem., 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
t mach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mienow- 


skiego, obejmująca «ilka tysięcy 
artykułów z iiustracyaini i nuta- 
mi, w ząkiesie porskiea i litew- 


skieb dziejów kultury, praw, psk 
czaju uarótowego, sztuk i nauk, 
uzbrcjeń » ubiorów, zabaw i zier, 


muzyki i pieści, numizmatyki i 
etnogra’ i, życia pullicznegu, ry- 
cerskiego, roiniczego, kościelne- 


go i iowicckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo. 


Cenn kzięgarska rb. i5, 


Największy znawca przeszło 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Brückner, tak pisze (w „Bibliote- 
ce Warszewskiej*) o Encyżlope- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
nego, ciekawego i peuczającego 
wydawnictwa uie sposób pomy. 
śleć! Zmajdzie w niem czytelnik 
skarbicc rzeczy wlasvych, o kto- 
rych się często siyszy, a mało 
wie. i rabierają te szczególy no 
wego, barwnego życia, i wskrze- 
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
glosy“... 


1237 


Dla prenumeratorów „Dziennika kijowskiego”, 


zamawiających dzieła w Administracy! płsma cena zniżona do 
rb. 12. Na przesyłką pocztową da!ączyć nałoży rb. 1. 


Najstarsza 
Pracownia 


w Kijowie A. LEWINA poleca lepsze 
futra : karzkuły po cenach najprzy- 


FUTER 


stępnie iszy (HA 4535 


A. Lewin, Prora 1 


PORT 


POWSZECHNY 


— m m | mni M m m AA A A 


Tygodnik ogólno-sportowy ilustrowany z dodat. 


WARSZAWA, 


KRUCZA 12. 


Wychodzi pod redakcyą JAMUSZA DRACA. 


ndor 


SPORT 


dziedziny i rodzaje sportu u nas. 


SPORT 


dencye o ruchu sportowym 
oraz posiada najbogatszą kronikę 


(OWSZECIINY jest jedynem tygodniowem pismem 
ilustrowanem, obejmującem wszystkie bez wyjątku 


OWSZECHNY zamieszcza oprócz fachowych, przez 
Spucyalistów pisanych, artykułów liczne korespon- 
w Ca. 


vm naszym kraju i zagranicą, 


iuformacy ją sportową, prowa- | 


dzoną przez wytrawne siły dzienuikarskie. 


SPORT 


hodowli koni pełn 


OWSZECIINY slaży w szerokim zakresie krajowej 


ej i pół krwi, pozostając w bez- 


pośreduim i stałyin kontakcie z naj Bytie jda naszymi hodow- 


cimi i sportsmenami. 


SPORT OWSZECIINY 
E 


i związków 


zamieszcza 
z działalności wszystkich 
sportowych —— stołccz: 


ścisłe sprawozdania 
polskich stowarzyszeń 


tych, prowiicyonalnych: w Gali- 


cyi, Poznańskiem, na Litwie, Ukrainie, Wałyniu, Podolu i zagranicą. 


SPORT : 


DOWSZECIINY służy chętnie wszystkim swoim Pre- 


nuimeratorom i Czytelnikom szczęgółowemi infor- 
macyami i wskazówkami we wszystkich dziedzinach sportu, bądź 
na lamach swoich, bądź też w osobnych listach za nadesłaniem 


marki na edpo wiele 


SPORT P“ 


/WSZECIINY przyjmuje chętnie i drukuje głosy 
czytelników, poruszając wszystkie ich z interesem 


w stosunku do ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy. 


SPORT 


OWSZECHNY wydaje w sczon'e dodatki nadzwy- 
czajne z programami i 


sprawozdaniami w szelkich 


interesujacych publiczność mectingów SW i rozsyła je pre- 


numceratorom bez dopłaty. 


SPORT P 


PRENUMERATA WYNOSI: 


J""SZECHNY JEST NAJTAŃSZEM U NAS TY- 
GODNIOWEM PISMEM SPORTOWEM, GDYŻ 


w Warszawie z Ei azena do do- 


mu, na prowincyi z przesyłką pocztową: ROCZNIE rb. s, PÓŁ- 


ROCZNIE rb. 2.50, KWARTANIE rb. 1.25. 


Redaktor r odpowiedzialny: 


a M M O 0 — 


De . 
Bielizna 
ciepłe, koszulki, 
szersci wielbłądziej i inne, 

orenburskie, puchowe i t. d 
Dziecinne paltociki na wacie, 
kostyumy, czapki. 
Spódnice, 
dełkowej i t. d. 

specvalne kamasze, kalesony it. d. 
Sportowe kamasze, szaliki, ezapki. 
Specyalny magazyn czesko- rosyjskiej mechanicz- 
nej pracowni wyrobów szydełkowych 


G. Andrle ” 


Kijów, W. - Wasylkowska Ne ro. 
6 Magazyn filii nie posiada. 


Stanislaw Zieliński. 


848 


prof. JAEGERA: 


kalesony, kamasze, kurtki z 
Rekawiczki, chustki 


żakiety, kapturki, bluzki rob. szy- 
Dia cierpiących na reumatyzm 


DZIE R NIE 


SSA] 


WODNIK”; 


Va 
vivi. 


wystawie w 


me t głoty, hc 


izin. Na pierwsze 


Zuocatrzena w naj 
nowsza ozalinnkiłor= 
namenty oraz szpa- 
cyzine maszyny. 


GS RBI EIEI 


s| Polskie B 


Marsylif 
NOTOW y 
krzyż i dsyplem. 


| ai i 
F: IE: 2) W-Wasylkowska 24 
Pranie i prasowanie zwierzchniej bielizny męskiej spe 
wanie i czyszczenie wszelkich rzeczy bez prucia takowych. 
Uddriał wynajmu bielizny stołowej. 


0882 BBEBRREBEE 


Drukarnia 


iuro Lesne : 


Podczae 
wych firma wykon. 
i pociągów, i za 
wywiązanie się ze zieccń 


la 


) W. 


łodzimierska 38 


ŻąĄńanie piśmienne lub przez telet. 


„ 


KU 


Cena pudełka 65 kop. 


UWAGA: 


uroczySłości 


sumicnne i 


Fobryka i kantor główny: | 
3) Michajtowska 2. | 
n W.-Podwzlna 6. | 


x diym sposobsm maszyno wym. 


MIT WEERYZPWIZS TO ZIZNĄJ 2 TLB 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR= 
STWA WGZHODZĄCE PRZYJMUJE 


BOTI 20% 575 21 


Zdzisław Lnbomirski i Sk, 

Urządzanie gospodarstw leśny.h, inspekcye i tak- 

Kemisowa svrzełaz lasów. 
siena i sadzenki leńne. 


TOWARZYSTWO 


igi Pralni Mechanicznej 


Farbiarni Parowej i chemicznego czyszczenia 
Najwyższego dworu 


zaszczycona została pcchłebnem świade- 


ctwem z kancelzryi Kiarszałka Dworu. 
LUmtricwska Mo 87 


akura 


Dostać można we wszystkich aptekach. 
Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską batierala z napisem rosyjskim 


sacye leśne. 


sierpnio= 
pranie da «Iss 


ne 


Zlecenia terminowe fabryka wykonywa w ciągu 3 - 
15-53 fabryka wzsvła swoich agentów dla przyj. Pa 


Dr. Baycr ćs Tarsa, Budapeszt. 


Żórcawia Nr 22. 


Na- 
4657 


AKCYJNE 


d. Tek fon 15:53. 
3; Padol, Meżygorska 18. 


wł. 


Farbo- 


4 g0 


Kirawzcawyk AB. 


TELEFON 1872. 


| W M jj | KARA 


BEZ POŚREI DNIKÓW — 


Lekarze całego świata zalecają stale. 
idealny środek PTZ WI 
przeczyszcza- 


jący dla doro- 
słych i dzieci 


Przyjemny, ła- 
godny, skutecz- 
my. 


1GO14 


Opuścił prasę zeszyt VIII my 


„Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rust 


Cena zeszytu kop. Ż5, z przezyłk: kop. 40. 


Dla prenumsratorów „Dziennika Kłjowskiagn" cena zeszytu kap. 2%, z przesyłką kop. 30. 


Zamćwienia wraz 


uują: 


Administracya 


z opłatą na 


„Dzieje borczbiorowe Litwy i Rusi“ 
„Dziennika Kijowskiego” w tKliowie Krcszczatyk Ne 38. 


księgarnie w kraju i zagranicą 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


rupturowych i t. 


Specyalny zakład 
ortopedyczny 


został przeniesiony w styczniu r. b. z Warszawy do Kijowa 
na Kreszczatyk Ni 23 w podwórzu. 
Fabrykacya sztucznych rąk i nóg, leczniczych aparatów 

i gorsetów według systemu profesora Hessinga, 


P. 


Zakład pozostaje pod osobistem kierownictwem 
S. Heinricha, nagrodzonego dyplomem w Paryżu. 


REEE DILELER SEIERE LE 


„i ygodnik Podolski” 


Rh 


310 


Adres Redakcyl 
i Administracyi 


Organ polityczny, 


Nagrodzony złotymi medalami rosyjsk. i zagranicz. 


S. Heinricha (> 


bandaży 


3861 


społeczny, Dteiracki, 


pie Bałkańskim. 


Przedpłata do końca roku wynosi 3 rb. 


Płoskirów guh, podol., ui. Aptekarska 39. 


Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 


dech 


poświęcony spra- 
wom i informacycm kresowym. 
$ Rozpoczyna druk listów z Cza:u ogóry i Albanii, specyalnego į 
sprawozdawcy, O obeciie:in położeniu politycznem na półwys- $0% 


gx 
dł 


LE PRE IIRI ERNS, RI EI REERR RRERILINRERR O RIRR RENY 


Bardru 


"Mapa Litwy iRusi 


© 


dduża ścienna Kkolorowana (155 


wS, 


115 cim, ) 


(Litwa, Białoruś, Podoie, Wołyń, Ukraina) 
opracow. na podstaw. najnowszych źródeł przez J. M. Bazewicza 
z oznaczeniem: miast, miasteczek, osad, 


rzek, gór, dróg że- 


laznych, bitych, gościńców i zwyczajnych z odległościami, z po- 
Q działem na ' gubernie i powiaty w arkuszach rb. 4, 


z teczką rb. 6.75, 


p:zesyłka kop. 755 
walkami rb. 8, przesyłka rb. 1.50. 


na płótnie 


rb 


werniksowana Z 


4574 


J. M. BAZEWICZ. Warzzawa, Jerozolimska At £5. 


n TT. 7 


Sprzedaż premiówek 


———a 


mmm IL 


Obligacyi Pań- 
stwowych na 


częściowe spłaty (na raty) bez radatku. ( ała wartosc biletu 
spłaca się ratami mies. po 6 rb. Po zapłac. pierw. raty nabyw. przyj. 


udział w najbl. ciągnieniu. Pierw. ratę 6 rb. moż. nad. w mar. poczt. 
Dem L LANDAU r S k Adres dla dep.: 

4 ka, w 
ASPS: l byn 


NIG ZAWIERA 
CHLORHKU:SODY 


[2] OcromNa OSZCZĘDNOŚĆ lad, 


| CZASU i PIENIĘDZY 
Po P GUDZMEECA GSTOWAMIU OR 
AE o RADZWYCIAJ $ 


2 


nà bardzo przystępnych warunkach 
stale uzupełniana nowościami do 
śpiewu i na 
wypożyczalnia oper i utworów mu 
zyki kameralnej przy księgarni i skła 


dzie nut Władystawa Idzikowskiego, 
4429 


Kreszczatyk 35. 


Tania Kuchnia 


„Koła Kobiet Polek" wydaje obiady 
od 1 ds 5 po 28 k. Zupa ro, inieso 
16 kop. Funuklejowska 26 m. t. 

4497 
z Warszawy przyj- 
Krawcowa muje "Ad 


cinne, palta, mundurki dla chłopców 
i panienek. Rcjtarska 9 m. 9, 4518 


wędliny Litewskie „Lucynka” 


Ceny za funt loco stacya wysyłają 
ca: Szynka 22 kop: Polędwica, Sal 
cesony i Kiełbasy 32 kop Boczki 
20 kap. Dla handlujących rabat. 
Wyrób ze zdrowego i świeżego miq- 

Przechowuje się bardzo długo. 
Aid Wołożyn, gub. wileńska, ma 
jatek £ucynka. 4182 


Szepetówka 


wołyń. gub. 2, 
prenumeratę 
„Dziennika Kijowskiego” 

przyjmuje 


1. oładklaw Kowalski, 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreazczatyk M 58. 


M. b 


(reszczatyk). tel, 927. Adr. tolear. „EMBU“. 


Gd dnia 20-50 października tradycyjna zniżka cen, 


reszczatyk 36 


W podwórzu ;; 
znin: chustki 


aR Ó, Ta i 24 zeszytów przyj- 
oraz wszystkie | @ 


== | Wypożyczalnia Nut 


foriepian. Wyłączna 


M 


M 275 


TNOŁKÓW 


h Ea 
RUA 40 
antin 
A ASNAN 
i i. owszechnie uznane jako naj- 
$ » oryginalne g- ol á i j 
BA tors prakiyczn. i najlepsze, poleca 
1979 


Dom Handlowy 


fil 


L. Dako 


Kijów, 


Wyroby pończosznioze, koszul, 
orenburski e, 


skie, kołdry 
Ta Dansu, baty 


BE", Prześcieradła 


płótno. na ; koś łe, prześcieradła, po- 


szewki ręczniki, serwetki, serwety. 


prost I.uteranskiej 


iK. ILJASZ. 


kales. prof. Jacegera, spódn., kamasze 


penet Towary bławatne: ac: 
szlakami. TOWary płócienne: 


stołowe, MAFTY rosyj- 
skie i szwajcarskie. 


Garnitury 


WAŁAKBSIER zagraniczne oraz wieie inaych rzeczy. 


Ceny 


K. ILJASZ w podwórzu 
DRZEWO OPAŁOWE 


Nowo otwarty skład J. Połujana 
w Kijowie na Przystani. Ul. Focza- 
iow. 32. Tel. 22 82, Ceny najniższe. 


Drwa berlinowe najlepsze. 2360 


I-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. B u- 
co Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
uauczycieli, pracowników biuro- 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura lra- 
cy, Prorezna Nr 24 m. 4 od r2 


de 2 pp. codziennie. 4228 
młucheczka inst. handl, polka z 
d Królestwa poszak. lekeyi. Wiel- 


ka Włodzim, 65 m. 14 od 2 -4 pp. 
41637 

zakład N. Szczerbo- 

roter Nefedowicza p. firmą 

4 W: W.  Bosiacki.” 

4 zauł. Michałowski 7. Sumien- 

ne wykonanie. Ceny umiarkowane. 


3710 


Hotelw Skwirze 


do wydzierżawienia obszerny lokal 
z całcm urządzeniem, restauracyą 
lub kawiarnią, stajniami, ogrodem 
it p. Bliższe informacye: Zarząd 
dóbr Tokarówka, pocz. 5kwira. 4448 


© żądajcie zawsze i zaa 


2 Tytuń i Papierosy $ 


È Nowej Warszawskiej Fabryki 


a e UNION Kołodziejskiego 


i Filipowekiego @ 
S w Warszawie. 4318 
Skład 
Główny 


dla Kijowae 
Kreszcratyk-Pasaz. Maga- $ 


© zy E. Dubok daw. Charałys. gp 
606960506 0056Q 
i posiadająca 


Nauczycielka patent gimna- 
zyalny i praktykę. poszukuje lekeyi 
na wyjazd. Teor. znajom. języków. 
Kostopol wołyn., Walawska. 45 »3 

ndycyi, na zjazd 


Student Oferty: Żylańs a 19 


m. 5. Studentowi S. S. 4 81 

matematyk poszukuje 

Student lekcyi w domu pol- 

skim, kilkoletnia praktyka. Kuzniecz- 

na 17 pok. umcebl. dla M. O. 4579 
(spec. kurs. 


Nauczycie szych kias) poszu- 


star- 
tuje kondycyi w bogatej rodzinie do 
igo ucznia lub uczenicy. Łaskawe 
oferty: p. Łebedyn kij. gub. cukrow- 
nia, Doktorawi. 4585 
| T MDEE my 
Wiwa intel. śred. 
świad. poszuk. pos. 
tow.. lub lekt. W.-Włodzim, 76 m. 1. 
4566 


uniwersytetu poszuk, 


lat, mająca 


i è A a d i 
Drzewo i Węgiel po ench ick 
na przystani dostar. do domu M.-Bła- 
gow. 118 w pobl. Żydow. targu. 3945 


roks-terriera 


sprzed. SZA. krwi, 
no Kuś Kudriawska 1: m. 


3-miesięcz. Bulwar- 
12. 30 


- Jeune Parisienne 


desire łecons, accepterait demi pla- 
ce. Visible de 2 —5 h. 6 -gsoir. Dum- 
ski llac Hotel Roka" Ne 62. 4590 


Kupię parę tub dwie pary ogie- 


rów czy klaczy rosłych 
od a do 4 lat dobrze dobranych i 
ładnych gub. kowieńska, p. Nowoa 
leksandrowsk, majątek Owile Ludwi: 


kowi Kiel pszowi. 4640 
5 polka, bona, lubiąca 
Młoda dzieci, i posiad. świade- 


ttwa z 7 let. prakt. poszuk. pos. da 
dzieci lat 3- 6 prosi o rych. powia- 
domienie: p. Belce Besarabskiej gub. 
Bank Ruski p. Drelingowi. ? 4641 


Młody familijny technik geo- 
metra poszukuje siałcj posady w 
większych majątkach lub przy cu- 
krowni, zgadza się na względnie 
skromną pensyc przy mieszkaniu i 
dostatkach. Łaskawe oferty Iłurnań 
„poste restante" dla W. K. 4646 


Student nauczyciel 7 lat prak- 


tyki, posiada. rekom, 
Mała- Włodzim. 41 m. r4. Jerzy Coghen. 
4643 


Do sprzedania tanio sadyba let- 
nisko w Puszczy Wodnej ul. I.dr- 
montowska Nr 283. O warunkach 
można się dowiedzieć codzień mię- 
dzy 4 -- 6g W -Żytamierska 24 m. 
rr. Pośrednikom nie przychodzić. 
4052 


Wydawcy: 


zawsze sumienne i 


zarz. aIbOfny x 


stałe. 


Kreszczatyk Nr 35, 
apicka Marcińczyka, 


tam gdzie 
46:6 
= inteligentna osuba, znająca 
metodę freblowską poszuk pos 
W.-Podwalna 16 
4644 


do począt. dzieci. 


m. 9. 

A lub  stenozraika 
Stenograf (po polsku) znaj- 
dą dobrze plamę zajęcie. Zgłaszać 
się od 2 3 godz. do mieszkania 


adw. przys. E. Starczewskiego ul. 
Rejtarska 18. 4647 

dekoraoyjne 
Tapicersko - roboty, wyko- 


nywa w domach pry vwatnych i wv- 
jeżdża do majątków. W. L ukawski, 
M .-Zvtomierska Nr 20 37. 4643 


Kucharz 


poszukuje miejsca, posiada dobre 
swiadectwa, swój fach zna doskona 
le, p. Sawrań gub podolskiej maj. 
Hetmanowka (uprasza się o nadsvła 
nie ofert w listach opieczętowanych). 
4649 
i familijny poszukuje 
Ogr rodnik posady; długoletnia 
tyka, 


dobre świadectwa. [nże- 
cei zauł. 2 m. 1a. 4654 


Młody technik poszukuje stałej 


posady na prowincyi, mo- 
że być przy gospodarstwie. Księ- 
garnią Leona Idzikowskiego. 4656 


Rozkład jazdy pociągów. 


Od 15-50 października 1911 r. 
Na kol. Połudn, - Zachodnich: 


Nr 1. Kuryor I i II ki, Odesa, Eli- 
zawetgrad, Kiszyniów — odchodzi 
o godz. 9 W., przychodzio godz. g m. 
33 z rana. 

Nr 3. Pocztowy I, II i III kl, 
Odesa, Brześć, Biał stok, Warszawa, 
Grajewo, Humań, owosielice — od- 
chodzi o godz. 9 m. 35 zrana, przy- 
chodzi o godz. 8 m. 39 wiecz. 

Nr 5. Osobowy I, Il i ITI kl. Ode- 
sa, Nowosielice, Ilumań — odchodzi 
o godzinie 1 w nocy, przychodzi 
o godz. 6 m. 15 z rana. 

Nr 7. Osobowy I, II i III kl. Ode- 
sa, Wołoczyska, Wiedeń — odchodzi 

£. 9 m. 35 wieczorem, przycho- 
dzi o g. 8 m. 48 z rana. 

Nr g. Kuryer I i HI kl. Koziatyn, 
Brześc, Warszawa, Kalisz, Wiedeń — 
odchodzi o g. 7 m. 35 wieczorem, 
przychodzi o godz. 10 m. 37 z rana. 

Nr 19/6. Osobowy 1, Il i LII kl. Mi. 
kołajów, Elizawetgrad, Znamenka; 
Fastów — odchodzi o g. 4 m. 40 PP, 
przychodzi o godz. 12 m. 55 z rana. 

Nr 17/4. Pocztowy I, II i III kl. 
Euzawc!tgrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi o godz. rr m. 35 wieczo- 


rem, przychodzi o godz. 7 m. 46 
z rana. 
Nr 29. Osobowy I, II i III kl. 


Równe, Radziwiłłów, Wiedeń — od- 
chodzi o godz. 7 m. 50 wieczorem, 
przychodzi o g. 10 m. 22 z rana. 

Nr 1r. Kuryer I, II i HI kl. Sar- 
ay, Wilno, Petersburg odch. 0 g. Q 


m. 25 zrana, przychodzi o godz. 9 
1 wieczorem. 
Nr 13. Osobowy I, II i IH kl. 


Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno —- 
odchodzi o godz. 1a m. 35 wieczo- 
rem, przychodzi o g. 6 m. 27 z rana. 

Nr 3. Pocztowy |, II i I kl. 
Warszawa, Sarny, Kowel, Iwangród, 
Granica. ‘Wieden — odchodzi o g. 
2 m, 35 po poł, przychodzi o godz. 
4 m. 37 po poł. 

Nr 5 Osobowy I, N i M kl. 
Kowel, Brześć, Białystok, Grajewo — 
odchodzi o godz. Ii m. 55 w nocy, 
przychodzi o g. 7 m. a z rana. 

Nr 21/2. Osobowy |, IIi [II kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi- 
kołajów, Ekaterynosław, Znamenka, 
Fastów--odchodzi o g. 8 m. 20 z ra 
na, przychodzi o dka 10 m. 17 w. 

Nr 19/6. Osobowy I, II i IM,kl. do 
Olszanicy odch. o g. 4 m. 40 po po- 


łudniu, przychodzi o godz. ġo m. 20 
z „rana. 
Nr t5,ro. Osobowy I, II i IIT kl. 


do Białej Cerkwi odchodzi o godz. 
Io m. 30 z rana, przychodzi o godz. 
6 m. 10 z rana. 

Nr 15. Towarowo-osobowy II i III 
kl. do Odesy odchodzi o g. to m. 30 
z rana, przychodzi o godz. ro m. 17 


z rana 
Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
we! — odchodzi o godz. 1o m. 30 


wieczorem, przychodzi o godz. 7 m. 
18 z rana; 

Tow.-osobowy tylko IV kl. Odessa, 
Brześć, odchodzi o g. 9 m. 55 waż 
przychodzi o g. 12 m. 37 po poł. 


fa kolei Mosklowsko - Kijow. 
uko-Woroneskisj. 


Pośpleszny I, II i III kl. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g. 
ia m. 30 po pol., przych. o godz. 
5 in. ro wieczorem. 

Pocztowo-osobowy. I, II i HI kl. 
Moskwa via Konotop, Briańsk — 
odch. o godzinie 12 m. 10 w nocy, 
przychodzi o g. 5 m. 40 z rana. 


Tomasz Michałowski. 
Antoni Czerwińsk:.| 


